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Ewakuowani.
D o niedawna nikt na wsi nie wiedział, co 

to je.it ewnkuacya, co to są ludzie ewakuowani. 
Dziś wszyscy doskonale rozumieją treść tego sło­
wa, bo, niestety, w naszym kraju w zachodniej 
jego  części niema prawie wsi, w którejby nie 
było ewakuowanych, a w okręgach, w których 
się bitwy toczyły lub jeszcze toczą, niema wsi, 
z którejby ludzi nie ewakuowano.

fiwakuacya — to dzisiaj symbol naszej po­
niewierki, symbol naszej doli nieszczęsnej, obraz 
wymowny cierpień, na jakie wojna naród nasz 
naraziła. I  lata przeminą, a pamięć o tych cza­
sach ewakuacyjnych wśród ludu naszego żyć bę­
dzie i będzie wywoływać łzy współczucia u p o ­
tomnych dla tych, którzy ewakuacyę przeżyli.

Miałeś, Bracie, gospodarstwo kwitnące, mia­
łeś dom, zagrodę piastowską, ziemię dobrze u- 
prawną, komory pełne i sąsieki pełne. Przyszła 
wojna. Synów posłałeś bronić świętej sprawy, 
jedni poszli do armii, drudzy w szeregi Legio­
nów, najmłodszy pojechał na forszpan; i naras 
opustoszał ci dom, opustoszała stajnia. Przyszły 
rekwizycy e. Opustoszała koihora i sąsieki. Prze­
marsze wojąk, przejazdy trenów przemieniły ci 
piękne łany w ugór. Przyszła nawała rosyjska— 
i po niej nie'pozostało ci już nic. Wreszcie na 
wieś twoją spadło nieszczęście — stała się tere­
nem walk. I oto pewnego dnia kazano ci się wy­
nieść z domu, opuścić tó, co ukochałeś duszą ca­
łą, pozostawić najdroższe sercu rzeczy i kazano 
ći iść na tułaczkę, i żyjesz teraz między obcymi, 
albo między swoimi, tylko zdała od wsi swojej' 
rodzinnej, tułacz, nie wiedzący, kiedy obaczy je ­
sz, ze awoją wieś, kiedy bedzie mógł wrócić do 
sW egp' domu i czy gc wogoie jeszcze kiedy ujrzy.

Jesteś, Bracie, ewakuowany,,.
W uamej idei ewakuowania ludności z tęrc' 

nów, objętych bezpośrednio opeiacyam i wojeń- 
nemi, jest podkład humanitarny. Ohodci o to, b j  
w ten sposób uchronić ludność cywilną od gi­
nięcia w czasie walk. W prawdzie mienie całe i 
dobytek, którego zabrać i przenieść się nię da, 
pójdzie może z dymem, ale dzięki ewgkuaeyi m o­
żna bodaj unieść z pożogi życie, a fó w czasach 
dzisiejszych zwłaszcza, gdy  każdy dzień pochła­
nia tysiące ludzkich istot, jest rzeczą cenną. — 
I państwo, wydalając ludzi z okręgów  niebezpie­
cznych, spełnia obowiązek swój wobec przyszło­
ści, chroni tych, którzy niepotrzebnie m ogliby 
paść ofiarą wojny, i którzy po wojnie będą tak 
bardzo, tak strasznie potrzebni.

Jednakże, samo ewakuowanie ludzi z okrę­
gów  niebezpiecznych nie jest jeszcze spełnienie^ 
wszystkich wobec tej ludności i przyszłości obo­
wiązków. Trzeba ewakuowanym dać możność ży­
cia i przetrwania burzy.

W  tym kierunku, odnośnie do naszej ludno­
ści, było ze strony rządu niewątpliwie dużo do­
brych chęci, ale nie było, niestety, należytej or- 
ganizacyi. Doświadczenia, poczynione z umieszczą- 
niem ewakuowanych w barakach, były fatalne. 
Dopiero zabiegi naszych posłów sprawiły, iż st,* 
sunki w barakach w ostatnich Czasach uległy 
zmianie na lepsze.

' ^ 1Lepiej jest tym ewakuowanym, którzy urąip- 
szozeni zostąli po wsiach u gospodarzy w Cze-; 
chach i na Morawach. W  ostatńićh czasach lud*
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ność z linii bojow ej w zachodniej Galieyi ewa­
kuowano, ale nie wysłano jej już na zachód., tylko 
poumieszczano w powiatach zachodnich, dalej od 
linii bojow ej leżących. LudDości tej przysługuje 
praw o do pobierania zasiłku w kwocie 1 ko:', dla 
każdej osoby ponad lat 10, a 60 halerzy dla ka­
żdej osoby poniżej lat 10 — na dzień. Niestety, 
w całym szeregu okręgów dotychczas ludność 
ewakuowana zasiłków tych nie otrzymuje. Ponie­
waż zaś nawet te powiaty w naszym kraju, które 
bezpośrednim terenem .walk nie były, są prawie 
ogołocone ze wszystkiego, dzisiaj i ludności, utrzy­
mującej ewakuowanych i ewakuowanym grozi 
głód. Dlatego też zwracamy się do eksc. p. Na­
miestnika z prośbą, by byi łaskaw wydać jak naj­
szybciej zarządzenie, aby starostwa wypłacały ewakuo­
wanym zasiłki i aby do powiatów, w których umie­
szczono ewakuowanych, przysłano jak najprędzej więk­
sze zapasy żywność! Chodzi o rzecz piekącą —
0 niedopuszczenie do głoJu, i wierzymy, że eksc. 
Korytowski, który tyle juź okazał dobrej woli
1 życzliwości, prośbę tę spełni.

Pomiędzy ewakuowanymi w barakach w Cho­
ceniu i w Libnicy znajdują się dzisiaj ludzie, którzy 
mogliby najspokojniej powrócić do swoich wsi, bo w tych 
wsiach niema już najmniejszego niebezpieczeństwa. Tak 
np. posłano do baraków kilkanaście set dziewcząt, 
wracających z robót z zagranicy, dziewcząt, dziś, 
wobec braku mężczyzn po wsiach, ogromnie po­
trzebnych do robót rolnych. P o co te dziewczęta 
trzymać w barakach i płacić za ich utrzymanie, 
k iedy one w domu rodz;nnym są potrzebne i znajdą 
utrzym anie? W ydobyc:e tych dziewcząt z bara­
ków  byłoby ogromną przysługą dla ludności i ma­
m y nadzieję, że nasi posłowie uczynią wszystko, 

"a b y  tę epr, wę pomyślnie dla ludu załatwić.Rząd 
nie powinien robić trudności, bo przecie uwolnię- 
•i ię tych dziew cząt_z baraków leży w. jego wła­
snym interesie.

Wreszcie do baraków posłano szereg młodych 
ludzi, pobranych do wojska, a następnie superarbitro 
wanych. Ci ludzie mogą również hvć uwolnieni z ba 
raków, guzie cierpią moralnie i fizycznie. W domu, 
na wsiach trzeba ich jak najprędzej, bo dziś ka-, 
ćźda para vrąk do pracy to kapitał, który się sto 
krotnie za kilka miesięcy oprocentuje. I w tej 
sprawie posłowie nasi powinni wszystko uczynić, 
'aby żądania ludu uzasadnione spełnić.

STANISŁAW STWOKA.

^Wszelkie artykuły żywnościowe, oraz 
jnasiooa, nawozy sztuczno, węgle i t.p.
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Z W I Ą Z E K  E K O N O M IC Z N Y
K f- IE K  ROLNICZYCH WG LWCWIE

Stów. zarejestr. z ogr. poręką

ebecnie W BiELSKU, Zunfthausgasse I, II p. 
dia Kółek rolniczych oraz swoich ozłettków. 

Prasimy Jada* cenników i ofert

O .A ustryo !
L Bo La moim duchu nie był wyżebrany,
_ lecz świetnościami moich przodków świetny.

Juliusz Słowacki. _

Nie z słowem, które dławi niewolnika, 
nie z zeschłym liściem, które spada z drzew, 
lecz nieśmiertelnem męstwem pól Kraśnika 
i przez Lublina przenajdroższą krew, 
biegnie do ciebie... przez wał — trapów stos 
O, Austryo! ten krzyk i ten głos.
Może nad Dunaj doleci do Ciebie — 
z młodzieńczej piersi ten wyrwauy głos 
krwią, co rozsiana jest po polskiej glebie, 
pożarem, którym lśni ofiarny stos, ■ 
szkieletem tobie oddanych rycerzy,
Austryo! — nasza przybrana macierzy!
Wiara wzmacniam nas i wiara krzepi, 
że świt nam wzejdzie z przyćmionych' mgłą dali 
i że na słońce wzrok swój zwrócą ślepi
—  i oto wiarę tę., my tobie dali
i krew, co drga dziś, jak harfa eolska -
żb ty masz powstać z niej... i żywa Polska!
Austryo! kraju! i dziś znów, jak ongi,- T 
gdy Wiednia bronił piersią swą Jan Trzeci 
powstają z polskiej krwie —  żywe posągi...
—  Burz się nie lęka biały ptak... i leci —- ■— 
wichry do lotu skrzydła mu rozwiały, 
w tryumfu wierzy dz:eh i — chwał:!!
W tryumfi wierzy dzień! O sławo! sławo! 
w grobach Waweh, drzemiąca bez troski 
z w:arą, że kiedyś pierś szarpnięta krwawo 
musi do życia wrócić imię —  Polski! — 
iże na słońce wzrok swbj zwrócą ślepi...
—  ta nas wzmacniała wiara i la — krzepił

tf* gpkj.—
Niezłomną wiarę tę my tobie dali* 
cośmy dać mogli, daliśmy ci wszys ko, 
przeto nie z skargą serca, co się żali 
i co podobne jest,., umarłym listkom, 
ten krzyk się niesie — nie tchem niewolnika, < 
ale Lublina krwią i krwią Kraśnika!----------- -
Austryo! oto jak Folska daleka... 
patrz 1 tyle nędzy i tyle rozpaczy, 
strugami gorzkich łez wezbrl la rzeka, 
po własnej zielni gna nas los tułaczy,  ̂
za krew, za wiarę i za szckęk oręża, 
męstwo, co waiczy, ginie lub — zwycięża!!

Może nad Dunaj doleci do Ciebie 
ten krzyk... i lepszy wyżebrze nam los —  r-r. 
krwią, co rozsiana jest po polskiej glebie, 
pożarem, którym lśni ofiarny stos, 
szkieletem tobie oddanych rycerzy 
Austryo! — nasza przybrana macierzy!"

Jt Piast“ kosztuje rocznie 4  kor.
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Powstanie wojska stałego w Polsce 
oraz co przeszkadzało jego dosko­

naleniu sie?o
r  „Tylko przywrócenie Polski jest

jedyną rękojmią trwałego pokoju1*.

Od czasów Bolesława Chrobrego uważać można 
Polską za Rzeczpospolitą wojskową, za stowarzyszenie 
się lodzi ryceiskich. Szlachcic w Polsce znaczył tyle, 
ile dawniej obywatel w Rzymie.

Oprócz tego zjednoczenia rycerzy, w potrzebie wo­
jennej dopiero zwoływanego, Królowie polscy odaawna 
na swoim dworze utrzymywali zaciąż ją  jazdą, gotową 
na pierwsze skinienie. Nadwornego wiąc żołnierza na­
leży uważać za pierwsze stałe wojsKo polskie.

Później, gdy Tatarzy ustawiczne zagony rozpu­
szczali i po przyległych sohie ziemiach polskich okropne 
mordy, pożogi i spastoszenia roznosili, oparłszy sią nie­
raz w zapędach swoich az o sam Kraków, przemyśli* 
wali królowie polscy zb etanami, jakby temu zapobiedz. 
Już mądry Zygmunt Stary w r. 1527 na sejmie gene­
ralnym w Krakowie starał sią zapewnić dla kraju stalą 
obroną, lecz dopiero syn jego, Zygmunt August, te za­
miary ojca przywiódł do skutku urządzeniem wojska 
kwarcianego na sejmie Piotrkowskim w r. 1567, w czem 
nawet wyprzedzono inne pań3twa. Lecz cnociaz n&3tę 
pnie od XVI stulecia począwszy, nowy układ polityczny 
wzajemnych stosunków w Europie spowodował panują­
cych do udoskonalenia wojskowości swoich państw i do 

Tżuwania n:etylko nad tem, co sią wewnątrz, ale i ze­
wnątrz ich państw dzieje, to jednak królowie polscy ze 
wzglądu na geograficzne położenie kraju zmuszeni byli 
ciągle zatrudniać sią własną obroną po wiekszej części 
przed barbarzyńskimi sąsiadami północnego i południo­
wego wschodu. Ściśnieni przytem przez zbytnie, a nie­
właściwie szkodliwe przywiązanie szlachty do swobód, 
która wszelką nowość gwałtem, przy pomocy osławio­
nego prawa „veta“ odpierała, nie mogli w Polsce roz­
winąć należycie tych zasad, które dla wojskowości in­
nych narodów były podstawą udoskonalenia sią siły 
zbrojnej, w miarą potrzeb czasu i postępu oświaty. Stąd 
to pochodzi, że po śmierci Zygmunta Augusta w urzą­
dzeniu wojskowości Polacy nie postąpili naprzód tak. 
jak ich zachodni sąsiedzi, gdyż usiłowania obieralnych 
władców nie mogły na stanach polskich nic w tym wzglą­
dzie wymódz. Ważniejsze sprawy państwowe i dyploma- 
tyc zne misye z wykle załatwiali duchowni, stąd tez grun­
towna świecka polityka państwa polskiego była zanie 
dbjwaną, ho tacy pełnomocnicy w pierwszym rządzie 
dobro Kościoła mieli na oku. Bogu dzięki przynajmniej 
za tą nadzwyczajną waleczność i cnotą, dzięki którym 
Polska, lubo na własną przyszłość niebaczna, przecież 
przeznaczeniu swojemu w gronie oświeconych narodów 
godnie odpowiedziała, a to tak w obronie żywiołu sło­

wiańskiego przeciw agresywności zachodniej, w rozsze­
rzeniu chrześcijańskiej oświaty i kultury na Pomor™u 
i Litwie, jak nieMniej w obrc lie Europy przeciw bar­
barzyńskiej Ażyi.

Waleczność wiąc długo zabezpieczała naród polski, 
lecz skófo os+ygl ten zapał w miękkości pomyślnego 
bytu, granice Pol|ki stanęły otworem i obco żołdggtwo 
Zajęło łatwo niebrónione kiaje. Nie pomogły protesta
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w sejmie zebranego narodu, bez poparcia siłą praw 
swoich. Rozzuchwalona zawiść i chciwuść sąsiadów, wi 
dząc łatwość tak łakomego łupu, nie uszanowała naj-? 
świętszych praw narodu, który, ocknąwszy sie raptem 
w nieszczęściu (Konfederacya barska, Śejin czteroletni 
Konstytucya 3 Maja, powstanie Kościuszki), nie zdołał 
już wszystkiemu złemu naraz podołać. Każdy joanąk 
przysnąć mugi, że stan wewnętrzny Polski nie nspra-' 
wiedliwiał niczem tego haniebnego w dziejach narodów 
gwałtu, zadanego całemu polskiemu narudowi — i tylko 
wymierzeniem pełnej sprawiedliwości Polsce, izetelny 
pokój Europy napowróo ustalonym być może Tylko 
przywrócenie Polski jest jedyną rękojmią trwałego 
pokoju.

Piotr Wyrobek.
/
< - * .

Spraw? polski*.
Papież opiekunom Polski.

Ojciec święty, Benedykt XV, nadecłał księcin-bi* 
skupowi Sayieże 25 tysięcy koron dla ludności polskiej. 
W imieniu papieża kardynał G a s p a r y  nadesłał wraz 
z temi pieniądzmi list do księcia-biskupa, w którym 
podnosi, że papież nie ustaje w modłach, aby nad świa­
tem na nowo zabłysnął promień pokoju, że jednar naj­
gorętsze jego zyczenia i gorące modły poświecone sa 
prośbie o szczególne powodzenie dla całego wielko­
dusznego narodu polskiego, który w myśl starej tra-. 
dycyi jest tak oddany stolicy św?ę+ej. a obecnie prze* 
największe nieszczęścia został tak ćiężko uawieazony. 
Papież pragnie, aby jego życzenia i mudły jako nowy 
dowód j^go głębokci odczutej miłości ula całego narodu 
polskiego, bez względu na to, czy należy on do Anstryi, 
Niemiec czy do Rosyi, przyniosły mu błogosławieństwo.'

Wojna a odbudowa Polski.
Jakkolwiek straszne są ciosy, które na naród nas? 

spadły z powodu wojny europejskiej, to jednak możemy 
z radością stwierdzić, że według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa wojna ta. na naszych tocząca sie ziemiach  ̂
najdotkliwiej na naszym odbijająca się narodzie, przy­
niesie nam tc, co było pragniemem naszem od czasu 
rozbiorów, przyniesie polityczną wolność, w s k r z e s i )  
Po l s k ę .  Widać to już dzisiaj, kiedy w państwach, 
w których o nas przedtem nie mówiono, pisze si- 
otwai *,ie o sprawie polskiej, roztrząsa się warunki i 
ko.zyści utworzenia państwa polskiego.

Najgoręcej, jak to już zaznaczaliśmy, zajmują się, 
sprawą polską Włosi. Istnieje tam niemal w każdem 
większem mieście komitei dla spraw polskich, odbywają 
się odczyty o Polsce, prasa poświęca Polsce dużo arty­
kułów. Poważny miesięcznik włoski rozpisał ankietę ne 
temat, czy są dzisiaj poważne powody po temu, by 
wskrzesić Polskę i jaką to korzyść przyniesie Europie 
i Włochom. Odpowiedzi nadesłali wybitni politycy wio 
scy, senatorowie i t. d. A odpowiedzi te streszczają sie 
wszystkie w tem, że odbudowa . 1 liski jest poniekąd) 
koniecznością ho dopóki narody uciśnione nie otrzymaj? 
Wolności, dopóty nie będzie spokoju w Europie, że ist* 
nienie królestwa polskiego byłoby korzystnem dla całej

faropy i dla Włoch. Jeden z wybitayen redaktorów, 
łoskich, O r a g l i a ,  wygłaszając odczyt o Polsce wRzy
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jnie, zakończył go słowami: „Wskrzeszenie Polski Ba­
dzie tryumfem sprawiedliwości dziejowej. Włochy z drie- 
jueji serca oczekują chwili zjednoczenia Polski".

Zniszczenie Królestwa Polskiego.
ILÓlestwo Polskie, które od września jest wido­

wnią meusrannych walk, poniosło w tej wojnie szkody 
olbrzymie. Kraj i ludność są tam zniszczone jeszcze 
w większym stopniu, niż u nas. Według obliczeń, doko­
nanych przez waiszawski Komitet centralny, straty 
Królestwa przedstawiały się do 1 stycznia r. b. na­
stępująco: ^

Teienem walk stało się w Królestwie więcej niż 
iT5°/0 całego terytoiyum Królestwa. Obszar ten, do­
mknięty najściem nieprzyjaciela, liczył przeszło 9 milio­
nów mieszkańców, to znaczy więcej, niż ich liezy np. 
Rumunia, Bnłgarya, Serbia, Dania, Grecya, Szwecya 
ż Norwegią, lub Belgia. Zniszczeniu uległy najbugat«ze, 
najźyźniejsze I najbardziej uprzemysłowione części 
kraju. Około 5b00 wsi uległo zniszczeniu, Blizko 1000 
przestało istnieć zupełnie. Z 10.000 folwarków 800 zo- 
jśtaio zapełnib zrujnowanych, 5000 dotkliwie zniszczo­
ny cn. Straty w zburzonych, zrujnowanych i uszkodzo­
nych budynkach wiejskich dochodzą do 37 milionów 
jrnbii. Ogółem straty na wsiach wynoszą w ruchonw- 
śclach blizko 7C milionów rubli. Straty chłopskie w ko­
niach, licząc po 150 rubli za konia, wynoszą 32 i pół 
iniliona, w bydle zaś, licząc po 120 rubli za sztukę, 
'51 milionów. Straty w świniach i owcach, licząc tylko 
po 5 rubli za sztukę, wynoszą 16 milionów. Straty 
w zbożu, licząc po najtańszych cenach, wynoszą ogółem 
przeszło 65 milionuw rubli, straty w paszy 27 milionów, 
w słomie 32 miliony. Cztery procent wszystkich lasów 
w Królestwie zosta.o zupełnie zniszczonych. Samo roi 
niotwo, to znaczy włościanie i większa własność w Kró­
lestwie, poniosło do dnia 1 stycznia przeszło 450 milio­
nów rubli strat. Krów ubyło na wsiach z powouu woj­
ny 641.000 sztuk.

Przemysł Królestwa poniósł do dnia 1 stycznia 
r. b. straty w wysokości blizko 250 milionów rubli.

Jak wsie, taks; rno zniszczone są i miasta, zwja- 
Bzcza drobne. W samym Kaliszu,

straty w domach tylko wynoszą z górą 
e milionów rubli. Ogółem ucierpiały najwięcej małe 
miasteczka.

Jak widać, wojna erropejska odbiła się na na­
rodzie polskim w sposób straszny. Trzeba nam będzie 
jąć się pracy na wszystkich polach, ażeby straty te 
bodaj w kilku latach odrobić. Ponieważ bez względu 
ua to, jak się wojna skończy, nas, Polaków, będzie 
w kupie więcej, niż bywało dotychczas, ponieważ nie­
wątpliwie kordon, rozdzielający nas, zostanie zniesiony, 
musimy się wzajem wszyscy przybliżyć, poznać, poaać 
sobie ręce i społem zakasać rękawy do roboty, be ta 
robota będzie olbrzymia.

Polacy w Ameryce a Polska.
Obok Włoch, najgoręcej sprawą polską zajmuje się 

Ameiyka. Prasa amerykańska poświęca sprawie polskiej 
dużo miejsca, w miastach amerykt dskich płyną składki 
na ratunek ala PoLki i to metylko od Polaków tam 
przebywających, ale i od Amerykanów. Akcyą składko­
wą zkjmńje Się pc Sra Rkda narodowa W Amęrycę, 
która juz w styczniu wysłała na pomoc óla luaeokćl

Królesrwi, 440u rubli na ręce arcybiskupa warszaw­
skiego,, ks. Rakowskiego, Arcybiskup odpisał, że kwotę 
tę rozdzielił i źe prosi o nadsyłanie dalszych kwot na 
ręce komitetu obywateisKiego warszawskiego, który uzy­
skał już upoważnienie na niesienie pomocy dotkniętej 
wojną ludności w Galicyi, zajętej przez wojska rosyj­
skie. Niewątpliwie Rada narodowa przesłała temu komi­
tetów. większe kwoty pieniężne, o czem my jednak nim. 
wiemy, gdyż pisma amerykańskie do nas wcale nie 
dochodzą.

Austryacka administracya w Królestwie.
Terytorynm Królestwa Polskiego, zajęte przez 

armię niemiecką i austryacka, zostało podzielone w ten 
sposób, że w powiecie będzińskim równą ilość kopalń 
węgla zajęli Niemcy i Auśtrya. Następnie granica 
biegnie przez Częstochowę, która jest pod zarząueirr 
niemieckim, natomiast klasztor jasnogórski jest "pod 
zarządem austryackim. Potem granica biegnie wzdłuż 
kolei warszawsko-wiedeńskiej aż do Piotrkowa. Obszar, 
rządzony przez Austro-Węgry, podzielony został na dwa 
obwody administracyjne, któiych głównemi miastami są 
P i o t r k ó w  i M i e c h ó w .  Komendantem okręgu piotr­
kowskiego jest marszałek poiny porucznik Hefelle — 
miechowskiego generał marszałek Pfchler. Szefem ko­
mendy okręBowej na powiat piotrkowski* jest pułków nil 
T u r  na u, który zarząaził usunięcie jęryka rosyjskiego 
w szkole, urzędzie i życiu publicznem. W skład ko 
misaiyatn cywilnego, którego szrfem jest Lwowianin, 
Adam Karcheze, wchodzą radca skarbowy Biesiadzki 
z Rzęs owa, komisarz skarbowy Arzt, z Krakowa, radca 
sąduwy Jaroszewicz z K.akową, Dr Krzyżanowski z Kra­
kowa i Wójcik ze Lwowa, inspektorem szkolnym 
proŁ Edward Korol, jak się zdaje, Fusin.

Doraźna pomoc dla ludności 
z nad Dunajca.

■

Sprawozdania z użycia funduszów, zebranych 
za pośrednictwem redakcyi „Piasta" na rztez 
ewakuowanej', nędzę cierpiącej ludności z nad 

Dunajca.
Patrząc na niesłychaną, opisać się nie dającą 

nędzę ludności, dc riiedawńa bardzo zamożnej, 
ewakuowanej z nad Dunajca cło gmih dalej po­
łożonych, ośmieliłem się zahukać do serc litości­
wych, rozumiejących i odsu w a jących  podobne
półoi enie.

Skutek był nadzwyczajny i wprost nieocze­
kiwany.

Oprócz sporej ilości odzieży pospieszono także 
z darami w gotówce. Jest rzeczą niesłychanie p<w, 
mieszającą, że na sumę składek niżej wykazaną 
złożyły si'ę v izys m e  klasytnaszej i społeczpńsjwja, 
W  spisie ofiL.-od.twc0w Lnajdują śię nazwiską ma- 
gnackie i drobniojfzej szła hyy, spora licz ha księży, 
urzędników, nauczycieli, nie ptak włościan, słu­
żących, a nawet i* dzieci szkolne nlef pozostały



w tyle; dali wszyscy. Wprawdzie wobec ogrom u 
nędzy jest t o  kropla w morzu, lecz zawsze to 
Otarło niejednę tzę, zaspokoiło głoa u wielu.

Do dnia l 1) kwietnia b, r. gotówka mnie wrę­
czona wynosiła 5708 kor. 24 hal. Z pieniędzy tych 
użyłem na doraźne zapomogi dla najwięcej po­
trzebujących 4 825 K 48 h. i

Część tych pieniędzy wręczyłem osobiście 
ludności z gmin: RogumiłowiCe, Wierzchosławice, 
Łętowica, Niwka, Radłów, Wola Radłowska, D ob­
czyce, Ostrów, Łęka Śiedlecka, Niedomice (3) Nie- 
ożujna, Mikołaj o wice, W ojnicz (4), Sieciechow ie, 
Głów, W ólka Mędrzechowska; część wręczyiejn 
naczelnikom dotyczących gmin w obecności wię­
cej świadków celem rozdania między najuboż­
szych z danej gminy.

I  tak:
Gmina Głów. 1 l l l 140 K

» Zairrzów . . . • • 150 ii
» Radłów . . . . * t 220 »
9 Wola Radłowska • 9 150 n
II Zdrochcć . . . 9 * 10O n
li Łęka Siedlecka . * ■ 140 M

tt Marcinkowice * • 120 W

m Wierzchosławice * • 140 n

n Mikołajowie? . . • ♦ 120 W
m Łubinka . . . * • 100 n

Razem . 9 1380 K
Ponieważ okazało się, że w wielu miejsco­

wościach niemożliwem było nabycie jakbnkolw iek 
Środków żywności, zakupiłem w Krakowie słoniny, 
ćuicru, ryżu i t. p za 1366 kor.

Następnie, gdy wywóz z Krakowa został za­
kazany, zakupiłom w b  ichni ża 858 kor. 76 hal.

Razem za 2224 kor. 76 hal.
Artykuły te zostały ozęśeią sprzedane po 

zniżonych cenach, a ęzęścią rozdane bezpłatnie 
pom iędzy najuboższych.

Sprzedaż przyniosła 1108 kor. 10 hal.
Następnie.* dzięki uczynności i życzlm ości dra 

tyl ai ss  ą,  burmistrza mjństa Doceni, ąąkupiłem 
w ipagistracm faqchensk|jn cu|ru i  słoniny zna­
czniejszą ilość, jak również u kupców trochę mąki 
lepszej, cyjfóryi i mydła (w magistręci^ po zni-, 
żonych cenach). Ra§em za ganię 1285 kor.

Jak poprzcJmOj ^zostały wszystkie te arty­
kuły sprzedane w większej części po zniżonych 
cenach, a w mnięjszęj ćżęsci rozdane bezpłatnie 
pom iędzy ludność w Bielczy, Riadolinacli i wsiach 
sąsiednich zamieszkałą, a pochodzącą z nad Du­
najca.

Sprzedaż przyniosła 892 kor.
Pozostała kwota 1774 kor. 24 hal. wynosząca, 

tie Wye.arczyła la zakupno dokonane, ppżJeży­
łem więc loOO i ” 'on oa  człowieka życzliwego, 
kt 5”ego to pier .ądZe po dokonaniu całej rozsnrze- 
daży zwróciłem.

Resztę rozdałem pom iędzy potrzebujących, 
jak poprzednio.

Z e s t a w i e n i e .
Dochody:

I. Składki . . . . .  . . 5708 kor. 24 hal
II. Dochód ze sprzedaży . 1108 „ 10 „

III. Dochód ze sprzedaży . 892 „  — „
Raztm  . . 7708 »  34 w

R ozchody:
f. Dętki w gotówce . . . 4329 kor. 48 hal.

II, Zakupno towarów . . 3509 „ 76 „
Razem . f839 ~ „

Krak w kwocie 130 kor. 90 hal., jaki się oka­
zał, pokryłem z daru niechcącego być wymienio­
nym dobroczyńcy i p. Jana D y g i ,  radcy powia­
towego i naczelnika gminy w Chodęnicach.

Nadmieniam, że N. K. N. w Wiedniu na moje 
ręce złożył 2000 koron na ten sam cel i że darui 
tego uży im  w ten sam sposób ra zgodą i przy 
współut ziale p Tomasza P i  u ty , przedstawiciela! 
N. K. N., z czego złożyłem osobne sprawozdanie 
ofiarodawcy; *o samo, mniemam, uczyni lub już 
uczynił p. Pluta.

Składając to sprawozdanie, poczuwam ęię 
do obowiązku, imieniem nieszczęśliwej ludności, 
wszystkim ofiarodawcom złożyć szczere podzię­
kowanie naszem staropolskiem »B óg zapłaćc i p ro ­
sić o dalszą pamięć.

  Wincenty Witos.

Wynagrodzenie za świadczenia 
i szkody wojenne.

„Związek społeczno-narodowy", działający obecnie, 
w Wiedniu, pozbierał teraz ioformacye w szeregu 
spraw, dotyczących wynagrodzenia za świadczenia i 
szkody wojenne i ogłosił je w pismach:

Wszelkie kwity oryginalne za rekwizycyę lub po­
świadczenia szkody powinni właściciele ich skopiować 
u ńotaryusza lnb w sadzie i kopie uwierzytelnione za­
chować u siebie. Podania w sprawie wypłaty odszko­
dowań lub rekwizycyj, tak samo jak prośby o zasiłek, 
są wolne od opłaty stemplowej.

Należytość za konie ewidencyjne i bydło rzeźne.

Za konie ewidencyjne wypłaca należytość galicyj­
ska pyre.kcya skarbu w Białej. Za bydło rzesSąp ewi­
dencyjno wypłaca należytość w całości, o ile to bvdło 
ppch 'izi z obszarów, zajętych przez nieprzyjaciple,, mi* 
ęjsteratwo wojny (I. Stubenring), o ile zaś bydło po-! 
cbodpło z obszarów wolnych ód nieprzyjaciela, gali-, 
ofjekie nifrmeatnirtwo w Białej. Do poaąh na||ży do­
łączać oryginalne potwierdzenie objęcia (Ueberuahms- 
lfestatigung).

Pretensye za rekwizycye nieudokumentowane.

Przedewjzystkiem należą tu pretensye z^dostgr* 
^jpne Zaprzęgi (tren krajowy). Wypłata tycb aalęż|ta- 
Wi omęra się pa rozporządzeniu cęsarskiem z 11 , [ty­
cznie 1915 i chociaż nie posiada się na zarekwiyowąpe 
zaprzęgi (Vorspann) pokwitowań, możną wiń&ić podi.- 
nia o wypłąC haT^tóści dc miniatęlstwa bt?oay 
jowe] (Babenbergerstrnsse 5).
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Pretenaye za inne rekwizycje naszej armii ua 
podstawie § 33 ustawy z 26 grudnia 1912, l)z. u. p. 
Nr 236, o świadczeniach wojennych, a dotyczące in­
nych zapotrzebowań armii, mają być później odszko­
dowane

Szkody poczynione przez nieprzyjaciela.
Pretensye za szkody, poczynione przez nieprzyja­

ciela, nie znalazły dotychczas żadnego rozwiązania i nie 
mają dotychczas żadnej podstawy prawnej. Podana 
plzez prasę w ostatnich czasach wiadomość o wydaniu 
przez ministerstwo handlu rozporządzenia, na mocy któ­
rego poszkodowani przez iuwazyę nieprzyjaciela mają 
zgłaszać swe szkody do ministerstwa obrony krajowej, 
jest zupełnie bezpodstawna.

Ustawa o świadczeniach wojennych 
po zaka?is rekwizycyj.

Ustawa z dnia 26 grudnia Nr 236, dotycząca 
powinności wojennych, zezwala w razie mobili­
za cji oraz uzupełnienia do stopy wojennej żąda­
nia różnych powinności wojennych, potrzebnych 
do prowadzenia wojny, a to o tyle, o ile nie mo- 
znaby było środkami, używanymi w pokoju, za­
s p o k o i odnośnych potrzeb wojska w należytym 
czasie, lub wtedy, gdyby się to dało uskutecznić 
w drodze zwyczajnej, lecz jedynia niestosunkowo 
większym nakładem kosztów.

Ponieważ wskutek rozkazu marszałka pol­
nego, arcybsięcia Fryderyka, nie wolno w okoli­
cach, przez które przeszła nieprzyjacielska fala, 
rekwirować środków żywności, paszy i bydła rze­
źnego, a nawet w okolicach, nie posiadających 
dostatecznych zapasów żywności, nie wolno ku­
pować od ludności cywilnej takich artykułów ży­
wności, które sama ludność dobrowolnie ofiaruje 
do ząkupna wojsku, przeto ustawa o powinno­
ściach wojennych ma odnośnie do wyżej opisa­
nych okolic znaczenie przeważnie wtenczas, kiedy 
rozchodzi się o żądanie usług osobistych w ce­
lach wojennych, oraz o rekwizycye zaprzęgów.
1 Otóż wspomniana ustawa i dnia 14 listo­
pada ubiegłego roku wydane rozporządzenie mi­
nisterstwa obrony krajowej (Nr 326) kładą od­
nośnie do żądania osobistych usług puwne szranki, 
które tu przedstawię w głównych zarysach, aby 
ludność dobrze wiedziała, jak się bronić przeciw 
ewentualnym nadużyciom.

Jeżeli do różnych robót, potrzebnych dla 
wojska, jak np. kopanie rowów strzeleckich, na­
prawy drogi i t  d., nie wystarczą robotnicy, któ­
rzy się dobrowolnie zgłaszają, ani ludzie, obo­
wiązani do służby w pospolitem ruszeniu, wten­
czas może wojskowość żądać tych usług osobi­
stych od innych osób, ale tylko od takich osób, 
które ukończyły 17 lat, a nie przekroczyły je ­
szcze 50 lat życia, i to tylko od osób płci mę­
skiej, a więc nie wolno zmuszać kobiet do robót, po­
trzebnych dia wojska
3 Ustawa zwalnia od pełnienia przez dłuższy 
czas robót i usług poza obrębem gminy pobytu, 
jamodzielnych rolników i tycfc, którym stosunki

rodzinne, zasługujące na szczególne uwzględnie­
nie, nie pozwalają na wydalenie się bez zagroże­
nia bytu członirów rodziny.

Osobom, powołanym do pełnienia usług na 
zasadzie powyższej ustawy przysługuje, w razie, 
jeżeli popadną w chorobę podczas pełnienia tych 
usług, prawo żądania bezpłatnego leczenia w w oj­
skowym szpitalu. **

R o d z i n o m  osób powołanych do takich 
dłuższych robót, o ile te rodziny (żona, dzieci, 
rodzica) potrzebują wsparcia, przysługuje takie sa­
mo prawo do wsparcia, jakie się należy rodzinom nie­
czynnych wojskowych osób, powołanych do wojska 
z powodu mobilizacyi, a więc rodzina, która wy­
słała na forszpan jako woźnicę człowieka, przyczynia­
jącego się do utrzymania rodziny, może żądać tak sa­
mo zapomogi, jak np. rodzina rezerwisty i zapo­
mogi takie otrzymują rzeczywiście znane mi ro­
dziny »forszpanow«.

Takie są u l g i  dla ludności w tej mierze.
Żachodzi pytanie,, kto ma prawo żądać wo­

jennych powinności? Według ustawy mają wła­
dze wojskowe żądać tych świadczeń osobistych 
za pośrednictwem starostw, w nadzwyczajnych 
zaś wypadkach za' pośrednictwem gmin, które 
znów wydają odpowiednie zarządzenia i tylko 
w razie koniecznej .potrzeby mogą komendanci 
żądać spełnienia bezwarunkowo potrzebnych p o ­
winności bezpośrednio od zobowiązanego do oso­
bistych świadczeń.

W  tym ostatnim wypadku, kiedy się chwyta 
do robót wojennych ludzi na jarmarkach lub ^  
przy kościele pio sumie, łatwo o nadużycia, gdyż 
odnośnę czynniki nie znają stosunków familij­
nych i gospodarczych, ani wieku pochwyconej 
osoby i rneraz dzieje się to z wielką krzywdą 
dla powołanego do świadczeń i jego rodziny.

Zwłaszcza teraz podczas robót polnych na­
leżałoby wszelkich dołożyć starań, aby — o ile 
się gdzieś musi pociągać ludność rolniczą do woj­
skowych robocizn — nie działc się to bezpośre­
dnio, na jarmarkach i przy kościołach, lecz za 
pośrednictwem gmin, gdyż naczelnicy gmin, zna­
jąc stosunki, najlepiej ocenią osobiste położenie 
każdego.

Wprost rozpaczliwie przedstawia się drugi, 
nadmiernie ciężki krzyż, nałożony na rolników 
tą ustawą, to jest rekwizycya wozów z zaprzęgami 
i zwierząt, zdatnych do transportu osób lub cię­
żarów. Tu mówi. ustaw% że można każdego po­
siadacza wozu z zaprzęgiem, albo zwierzęcia, 
zdatnego do transportu osób lub ciężarów, znie­
wolić do oddania tych przedmiotów z odpowie­
dnimi przyborami na podwody. Odnośnie do wło­
ścian surowa ustawa nie dużo robi tu wyjątków, 
gdyż zwalnia od tego obowiązKu tylko licen cjo ­
nowane ogiery prywatne, klacze źrebne i klacze ^ 
ze źrebiętami w czasie czteromiesięcznego okresu 
ssania.

Nie wiem, z jakich pow odów  nie zgodził się 
rząd na to, aby usunąć tę wielką bolączkę. Cho­
ciaż spóźniona — nadeszła wiosna. Miły Boże, 
czem obrobim y te śmiejące się do nas, jak nie­
mowlę do matki, grunta? W prawdzie tu i tam
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znajdzie się jeszcze jakiś koń-kaleka, ale jaka 
Z niego pociecha, kiedy niema z niego użytku, 
bo dzień w dzień trzeba tego konia posyłać r_& 
usługi wojska. Pan minister zakupił wprawdzie 
kilkaset koni i sprzedaje je rolnikom za pośre­
dnictwem władz powiatowych. Lecz kupuje się 
tu kota we woi ku, bo nie wolno przy kupnie ko­
nia tego spróbować do wozu, jak się to dzieje 
ńa jarmarkach, czy będzie ciągnął. Konia tego 
nie wolno też przez cały rok sprzedać. Stąd — 
kunsekwencya, że gdy ten koń nie będzie chciał 
ciągnąć, musi cńłop hodować przez cały rok ta­
kiego próżniaka, albo oddać go cyganom, a zo­
stanie mu przynajmniej skóra, ale pieniędzy, ani 
koni miał nie będzie.

W  tym stanie rzeczy uważamy za bardzo 
pożądane tak dla rolników, jakoteż dla dobra 
państwa wydanie natychmiastowe zakazu rekwizy- 
cyi środków transportowych w Galicyi. W  zakazie 
tym widzimy fundament jakiejkolwiek akcyi, zmie 
rzającej da uruchomienia yosjiodarstw rolnych w Ga­
licyi.

Franciszek Piątkowski.

Galicyjski wojenny zakład 
kredytowy.

Na podstawie Cesarskiego rozporządzenia 
z 10 października 1914, Dz. p. p. Nr 274, które 
upoważnia Rząd do wydawania zarządzeń gospo­
darczych w czasie wojny, utworzyło ministerstwo 
skarbu w porozumieniu z ministerstwem sprawie­
dliwości, rozporządzeniem z dnia 15 kwietnia 1915, 
Dz. p. p. Nr 100 (ogłoszonem 16 kwietnia 1915), 
g a l i c y j s k i  w o j e n n y  z a k ł a d  k r e d y t o w y ,  
o którym podaliśmy już bliższo szczegóły w »Pia­
ście*. W projekcie dyrektora Banku krajowego, 
p. Steczkowskiego, wprowadzono na życzenie po- 
sia Dra Grossa, poparte przez prezesa Koła pol­
skiego, Dra Bilińskiego, tę zmianę, że bezpośre­
dnio otrzymywać mogą kredyt także grosiści 
(wielcy kupcy), oraz że kredyt udzielany będzie 
także na odbudowę budynków, potrzebnych do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego, handlu i ru­
chu fabrycznego.

Ogłoszony w ^Gazecie wiedeńskiej* z dnia 
16 kwietnia statut tego zakładu kredytowego 
opiewa jak następuje:

Statut obejmuje 15 paragrafów, które między in- 
nemi podają, że siedzibą zakładu na razie będzie Wie­
deń. Za zgodą ministra skarbu może jednak siedziba być 
przeniesioną do innej miejscowości. Zakład ma za zala­
nie udzielanie bankowego kredytu za odpowiednim za­
bezpieczeniem, a to galicyjskim zaLładom kredytowym 
dla wypełnienia ich zobowiązań, dalej rolnikom, osobom 
zajmującym się handlem, rękodziełami, kupcom i prze­
mysłowcom w Gahcyi, na utrzymanie i dalsze prowadze­
nie ruchu, oraz na odbudowę potrzebnych do tego bu­
dynków.

Dalszy paragraf podaje warunki, pod jakimi może 
być udzielony kredyt. Zakład ma funkcjonować tak, że

w dwa lata po zawarciu pokoju nie womo już udzielać 
nowych kredytów. Kapitał zakładowy zakłada wynosi 
25 milionów Koron, na które daje państwo 23 milionów, 
a po jednym milionie kraj Galicya i Bank krajowy Ga­
licyi. Wpłacone wkładki mają być po 4 proc. oorocen- 
towane. Daia 31 giudnia każdego roku ma nastąpić zam* 
Knięcie rachunków i nadwyżka użyta przedewszystkiem 
na pokrycie ewentualnych strat. Agendy prowadzi dy- 
rekeya, złożona z trzech dyrektorów, mianowanych przez 
ministra skarbu. Naczelne kierownictwo zadadu spo­
czywa w rękach Sady administracyjnej, składającej się 
z pięciu członków, a to trzech mianowanych przez mi­
nistra skarbu, a dwu przez galicyjski Wydział krajowy 
Pada administracyjna ma przedkładać co miesiąc, ewen­
tualnie także każdego czasu na żądanie ministrowi skarbu 
stan agend i dawać wyjaśnienia. Przy rozwiązaniu za­
kładu muszą być przedewszystkiem pokryte wkładki 
wraz z procentami, a reszta nadwyżki przypada państwo 
i krajowi w stosimku wkłada. Zresztą nastąpi rozwiąza­
nie według zarządzeń, wydanych przez ministra skarbu

Dyrektorami galicyjskiego wojennegc zakładu 
kredytowego znają być mianowani: 1) dyrektor 
Banku krajowego, p Dr Jan Kanty S t e c z k o w ­
ski,  2) Rusin, dyrektor ruskiegc ziemskiegu Banku 
hipotecznego we Lwowie, p. Dr Aleksar 4er K u l ­
czycki, 3) sekretarz ministerstwa skarbu, p. Dr 
Kazimierz B a u d a ,

Członkami Rady administracyjnej zamiano­
wał Wydział krajowy: 1) dyrektora Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, p. Dra Fran­
ciszka P a s zk  o w s k i e g o, 2) dyrektora Banku 
hipotecznego we Lwowie, p. Dra Jakóba F r u c h t -  
ma n a .  Z ramienia ministerstwa skarbu wejść ma 
do Rady administracyjnej: 1) marszałek krajowy, 
Stanisław N i e z a b i t o w s k i ,  który będzie pre­
zesem Rady, 2) Rusin, Dr Konstanty L e w i c k i ,  
prezes Klubu ukraińskiego, 3) jeden z em eryto­
wanych urzędników państwowych (były szef sek* 
cyi, R o ż a ,  lub były radca ministeryalny, p. M o ­
r a  w e t z).

S i e d z i b ą  wojennego zakładu kredytowego 
będzie na razie Wiedeń (I. Dominikaner - Bastei 
Nr 19). ______

0 obronę przed chorobami za- 
kaźnemi.

Prócz wielu nieszczęść, jakie wojna za sobą 
pociąga, jednem z największych są choroby za­
kaźne. Pisano już dużo o tern, a jednak teoryi 
w praktyce u nas nie zastosowano prawie nigdzie 
Z wiosną, z nastaniem ciepła, gdy warunki kii. 
matyczne bardziej rozwojowi zarazków chorobOv 
twórezycn sprzyiają, niebezpieczeństwo z dnia na 
dzień wzrasta. W ykazy urzędowe chorób zaka-! 
źnych poszły od marca niesłychanie w górę;

Pomińmy czynnik naturalny, którym jest 
ciepło, bo temu siła ludzka przeciwdziałać nią 
zdoła. Weźmy natomiast na uwagę inne czynniki* 
które człowiek opanować może. ^

Wszędzie, w naszym kraju, gdzie tylko prza*. 
jezdża sio koleją, widać wzdłuż torów kawały^
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waty skrwawiunuj, bandaże, bieliznę, puszki
i  konserw i t  d. Rzeczy te wyrzucają z wozow 
jjolejowycŁ Jadący żołnierze ranni i chorzy. 
Dzieje się to często w pobliżu wsi, a nawei po 
titaOjach. Ludzie zbierają wyrzucone przedmioty, 
bawią się niemi dzieci, a często widać, jak psy 
<&zprpią skrwawione kawały bielizny. Jak wska- 
ąć ją napisy na wozach kolejowych, prócz rannych, 
niaą często, coraz nawet częściej, żołnierze, cho­
rzy na choroby zakaźne. Cóż się dzieje, gdy ktoś 
źg wsi podniesie jakąś rzecz, wyrzuconą z ta­
jnego pociągu? Oto w parę dni wybucha we wsi 
epidemia. Z e  nie jest to twierdzenie gołosłowne, 
o ' tem mogą dużo powiedzieć lekarze, np. ni stąd,
ii zowąd we wsi, leżącej stosunkowo daleko od* 
tOTęąu wojny, pojawia się tyfus I cóż się poka- 
ziijo? Oto rano jadący żołnierze wyrzucili z pb- 
OiągU koszule, jeden z gospodarzy wziął je  i za 
parę aui .zachorował na tyfus; za tym jednym  
wypadkiem poszły dalsze.,

Takich wypadkpw ustraedz się można. Żoł­
nierzom powinny icn władze wydać w interesie 
ogólnym najsurowsze rozkazy, zabraniające wy- 
rzucauia jakichkolwiek przedmiotów z pociągów. 
Dla ludności cywilnej zaś wydać należy od p o ­
wiednie pouczenia, szczególniej dla dziatwy szkol- 
ńej, ażeby przedmiotów, wyrzuconych z pocią­
gów, bezwarunkowo nie ruszała rękoma, nie za­
bierała do domów, ale łopatą rzecz znalezioną 
|]tkopywała do ziemi, lub lepiej jeszcze paliła ją, 
ą ni6 wrzucała przypadkiem do rzeki, t  której 
wieś używa wody nietylko ula bydła, ale i dla 
siebie do picia i gotowania. Nad tern należy usta­
nowić odpowiednią kontrolę.

Gdyby też tak starostwa prócz druków dały 
gminom środki odkażające, a nadzór sanitarny 
we wsiach złożyły w lepsze ręce, możnaby było 
skuteczniej przeciwdziałać chorobom zakaznym. 
Druki same w rękach wójta, często analfabety, 
n ie doprowadzą do niczego. To środek chybiony, 
przesądzony z góry ; kontroli niema, a poczucie 
obywatelskie jeszcze małe, więc rozporządzenia 
poza zakres papieru nie wyjdą, zresztą zazwyczaj 
Igżą one nieczytane gdzie w skrzyni lub za 
obrazem.

Spojrzyjm y, jak do walki z epidemiami przy­
gotowują się kraje zachodnie monarchii, w jakie 
jlrodki odkażająco zaopatrzono gminy, jakie urzą­
dzono domy izolacyjne! Tam też choroby graso 
n&ać tak nie będą, bo kultura tam wyższa, lud 
,wie, jak się od chorób chronić, a kontrola swoje 
zadanie wykonuje sumiennie, karząc najmniejsze 
przekroczenie przepisów.

I u nas to być może i musi. Czyż my tego 
nie warci? Jeżeli dla innych znajdzie się pie­
niądz, musi być i dla nas. Litości nie żądumy, 
(lecz jednej sprawiedliwości; wszak nasz kraj naj- 
,Więcej ofiar ponosi w tej wojnie.

Jest tylu urzędników, tyle nauczyciels twa i t. d. 
obecnie bez zajęcia. Dać im je, przydzielić ich 
ijgójfom do pomocy, wydąć iin odpowiednie p ou -! 
ńzęnia, ą korzyść będzie z tęgo i dla wsi i dk  
tych, którzy obijają się darmo wśród obcy^ch. Nie­
jednemu się ulży, da mu się zajęcie —  zyska on

i zyska wieś przez obywatelską czynność czło 
wieka, świadomego swycn obowiązków.

Myślmy zawczasu o sobie," ratujmy się za­
wczasu, by  przestarzałemu przysłowiu: *mądry 
P ou k  po szKodziec zaaać kłam. S.

Piękny przykład,
Z szeregu gmin otrzymaliśmy skargi uboższych rol­

ników na nieEczymiŁŚó i wyzysk ze strony zamożniej­
szych sąsiadów, którzy za robotę końmi liczą po 25 ko­
ron na dzień i t. d. w jednym z poprzednik numerów 
„Piasta" zamieściliśmy artykuł, wzywający do Większego 
obywatelskiego poczuuią włościan, bo jeśli kiedy, to dziś, 
w chwili-katastrofy og sinej musimy sobie wszyscy po­
magać i pracować ramię przy ramieniu. Obecnie dono­
szą nam ze Sądeckiego, że tam istotnie ludność wiejska 
zrozumiała potrzebę solidarności i współdziałania i daje 
czisiaj przykład, jak powinno się wszędzie, we wszyst­
kich wsiach postępować.

W Sądeekiem — pis*ą — stworzono coś w ro­
dzaju wojennej c h ł o p s k i e j  s a m o p o m o c y .  W ca­
łym szeregu gmin widzi się, jak cała gromada, tak co 
do £,iły roboczej zaprzęgowej, jak i ręcznej, wzajemnie 
sobie pomaga w uprawie roli. Przedziwnie jakoś obecne 
czasy ludzi tu pogodziły, skojarzyły. Jeszcze przed ro­
kiem sąsiad z sąsiadem pieniaczy! się o miedzę — dziś 
wzajemnie sobie pomagają, zapominając dawnych uraz 
i nmaawisci.

Cześć Sądeczanom! Cześć za tę pracę, cześć za 
przykład piękny, dany tym, którzy dotąd ta mało oka*; 
zywali obywatelskiego poczucia i

Ulgi dla rolników.
Namiestnik Korytowski wyjednał obecnie szereg 

ulg dla ludności rolmozej i, jak oświadczył w niedzielę 
posłowi W i t o s o w i ,  którego telegraficznie zaprosił do 
Krakowa, wydał już zarządzenia, aby te ulgi zostały 
ludności od.azu przyznane. Ulgi te przedstawiają się 
następująco:
Zniżka cen koni, wołów, narzędzi rolniczych i zboża.

Konie, zakupione przez rząd na Węgrzech, będą 
odstąpione lulaikom, począwszy od dnia 16 b. u. 
z upustem 33%  ceny. Połowa ceny móie być w bra­
ku gotówkf pokryta wekslem, opatrzonym w trzy pod­
pisy grantowych gospodarzy na prźeciąg 3-mieśięczny, 
bezprocentowym.

Sprzęty, narzędzia i maszyny gospodarskie jako to: 
wozy, pługi, brony i siewhiki będą dostarczane rolni­
kom z opustem 25%  ceny.

Cena za woły, sprowadzane z Węgier, wynosi 
90 K za 100 kg żywej wagi.

Cena za nasiona wynosi: za 100 kg pszenicy ja­
rej 31 K, za 100 kg żyta jarego 22 K, za 100 kg 
owsa 19 K, za 100 kg jęczmienia 19 K 10 b, za 100 kg 
bobiku 48 K, za 100 kg wyki 17 E 50 h, za 1Ó0 kg 

^koniczyny czerwonej 170 K i za 100 kg fasoli 45 K.
Wszystkie powyższe artykuły, jako też pługi mo­

torowe mogą być, w wypadkach uwzględnienia godny cb, 
dawane także na kredyt do 3 lat na 5 %  odsetek
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z zabezpieczeniem hipotecznem, a do 3 miesięcy beẑ  
procentu z zabezpieczeniem wek słowem z podpisani f  
grzech gruntowych gospodarzy.

Podania o te ulgi naleiy wnosić na ręce c. k. 
Starostw, którym przydzieleni będą fachowi rolnicy do 
pomocy przy załatwiania tych spraw, jako też innych 
spraw rolniczych.

Zarządzenia te przyjmie ludność rolnicza z całą 
wdzięcznością. Są one spełnieniem tego, czego nasi po­
słowie staie domagali się w Wiednin i o co prosili na­
miestnika.

Glos matek do synćw-żołnierzy.
Od grona włościanek z powiatn limanowskiego 

dotrzymaliśmy następujący.list z prośbą o umieszczenie:

Do naszych synów!
My, matki, któreśmy niejeduę noc bezsenną spę* 

dziły nad Kołyską, w której leżały nasze skarby naj" 
droższe, synowie nasi, dzisiaj płakać tylko możemy 
ź żałości. Piiykre były te noce bezsenne, spędzone nad 
kołyską synka, ale przykrość tę płoszyła otucha, że ci 
Synowie nasi, to podpory naszej starości, że kiedy bę­
dziemy stare, siwe i niedołężne, synowie nasi podadzą 
nam wody, usłużą, pocieszą... I na myśl o tem łza ra­
dości błyskała w oku, a serce wzbierało modlitwą o 
zdrowia i pomyślność dla tych naszych synaczków ko­
chanych. I dał Pan Bóg, żeśmy ich wychowały. Nieje­
dna z nas nawet wyżebranym kawałkiem chleba i cięż­

ko zapracowanym groszem, aleśmy wychowały na chwałę 
Bogn, a pożytek ludziom.

Gdzież wyście teraz, syimczkowie najdrożsi?!
W  okopach ziemnych, w błocie w szarudze.. 

Śmierć nad wami, przed wami i poza Wami. . .
Gdzieżeście, synowie nasi, nad którymiśmy cza 

wały, pilnując was, jak oka w głowie?!
Jęczycie w boleściach straszliwych, nurzacie się) 

we własnej krwi, męczyciefsię na szpitalnych łóżacb..
A my, matki?
Nam został jeno płacz nie do opisania.
Któż nam poaa kawałek chleba, kto nas pożywi, 

kto nas ogrzeje i kto te nasze kości sterane do tru­
mny złoży? Oj, my matki biedue, co sobie teraz po* 
czniemy?!

Synowie nasi, skarby wy nasze najdroższe, gdzie- 
żeście są?

Zbroczeni krwią, konający na polach bitwy, do- 
goryws jący w szpitalach,.. Niejeden jnż w zimnym gro­
bie łeży na wieki...

Powiadają nam i piszą, że wy się tam męczycie 
krwawicie i giniecie, że setKi waś już poginęło dla 
ś w i ę t e j  s p r a wy ,  że o wolność walczycie i wal­
czyli ci, których jnż niema, o wolność Polski, o wol­
ność dla nasi

Oby nam Pan Bóg tę wolnośd dał!
Przebolejemy wszystko, zniesiemy wszystko, my 

matki, jeśli owocem waszych mąk i śmierci będzie woł 
ność Polski.

Teraz was jeno, synowie nasi, we łzach błogosła, 
wimy i modlimy się za was...

Wasze matki.

isza przed burzą.
Po straszliwych walkach w Karpatach nastała 

naraz na głównym tym terenie wojny cisza. Naprzód 
śniegi, polem roztopy uniemożliwiły większe operacye 
Wojenne. Ale 'jedno się okazało: że oferzywa rosyjska 
na Karpaty została złamana, że Eosyanie nie zdobyli 
przełęczy użockiej, o którą im okrutnie chodziło, że 
w innych punktach wojska sprzymierzone zyskały świe­
tne pozycye. — Ten ręznltat, tak korzyrtny dla wojsk 
sprzymierzonych, przypłacili Roayanie strałani!, które 
w Ifldziach dochodzą do pół mlioua. Dhś już zaczyna 
się 'm- wić, że Rosyanie przygotowują się dc odwrotu. 
Byłoby tó całkiem zrozumiałe, bo —'jak ośw,adcgył je- 
d*n z n -sżyclPdygnitarzy wojskowych — „śtóinr bar­
dzo dobrze", a Wobec tego i wobec olbrzyn ich strat, 
pohiesionych przez Rosyań, odwrót ich byłby'tylko na­
stępstwem złamania się ich ofÓnzywy?

Na reszcie olbrzymiego frontu w wojnie z Rosyą 
panuje od dłnższego czasu zupełny prawie spokój. Kto 
iwie jednak, czy nie je^t to cisza przed burzą? f f :  -fw

Gotuje się,..
Przerwa w walce jest rzeczą zrozumiałą. Ale na 

dłngo pomvśleć się nie da. Widocznie przygotowuje się 
podczas njej nowe oyeracye, które punkt ciężkości walk 
przeniosą ha inny teren. Sztab rosyjski ogłosił już, że 
wojska sprzymierzone przygotowują wielką ofenzywę 
od strony Tarnowa, nie ogłosił jednak — oczywiście —

co przygotowują Rosyanie. Pewnem jest, że przygoto­
wania jakieś i n nich być muszą A  ponieważ wiosna 
ciepło i pogoda sprzyjają większym operacyom, wię<j 
dni najbliższe przyniosą nam zapewne nagłą burzę pę 
tej chwilowej ciszy.

‘ Na Dardanele,
Rozpętania się noWych wielkich wali należy te j 

oczekiwać na terenie wojny z Turcyą. Tam one sif* 
przygotowują z dwóch stron —  to jnż wiadomo. Ąn 
glicy i Francuzi zebrali wielkie siły lądowe na wyśpi? 
Leifmós, aby je rzucić na forty dardaneiskie, Rcoyani- 
koncentrują wojska w portach morza Czarnego, abp 
je rzucić na Konstantynopol. Flota francusko-angielski' 
zaczęła już nanowo atakować Dardan jjK Widóćznjf. 
pMjętym ma być na nie wielki atak 'ód strony lątjj 
i morza. Turcy odpowiednio *do tego gromaijzą' siłyv'ni 
półwyspie Gallipoli.

We Francyi.
Ofenzywa francuska zawiodła. Niemcy wprawdzj 

zajmują tam stanowiska obronne, ale też broriją , i 
świetnie. Wyłoniły się już nawet pogłoski, że Francuz 
zaniechaią ofenzywy u siebie, a poślą swoje wojska 
Serbii i na Bośnię. Projekt fantastyczny r  prawie nie 
wykonalny. Fachowcy 'wójskówi franćuscy i angielsc 
twierdzą, że Rosyanie, Anglicy i ^Frinćużi maSzą



10
t

,’waocześnie uderzyć na wszystkich frontach walki, aby 
w ten sposób nie dopuścić do przesuwania sił niemie­
ckich z jednego terenu ,valk na dragi Może więc i we 
Franeyi przygotowuje się coś nowego. W takim razie 
na maj przypadłyby decydujące może walki na trzech 
frontach: rosyjskim, francuskim i tureckim.

Wojna musi zmienić swój charakter.
O ile jednak te walki będą tylko na pewnych 

uzęściach frontów, o tyle znaczenie ich będzie mniejsze 
dla przyspieszenia końca wojny. Ogólne bowiem panuje 
już zdanie, że* dopóki wojua nie zmieni swego chara­
kteru, t. j. dopóki jednemu z przeciwników nie uda się 
wciągnąć drugiego w decydującą walkę na całej linii, 
dopóty o zakończeniu wojny nie będzie mowy. Gdyby 
lokalne zwycięstwa mogły dziś rozstrzygać, to wojna 
właściwie już dawno byłaby rozstrzygniętą.

Może więc z tych przygotowań, htóre dziś się wy­
czuwa, wypłynie w maju akcya, mogąca nreć tdkie 
szanse. Sztaby generalne niemiecki i austryacki też 
njają coś w zanadrzu i też przygotowują wielkie dzieła. 
Od walk majowych zależeć będzie po części stanowisko 
państw neutralnych.

Wojna z Rosyą.
W Karpatach tydzień ubiegły nie przyniósł żadnej 

zmiany. Kosyanie, wyczerpani zupełnie, zaprzestali ata­
ków, które skierowywali głównie na przełęcz użocką, 
aby się wedrzeć na Węgry. Tu i ówdzie wojska nasze 
7 śmiałych atakach zyskały pokaźne sukcesy, zabiera­

jąc w ubiegłym tygodniu blizko 3000 nierannych jeń­
ców. Przełęcz użocka, jak była, tak jest w naezem po­
siadaniu.

Dnia 14 b. m. usiłować Rosyanie zaatakować na­
szych koło Ciężkowic, zostali jednak odparci. Tak samo 
skończył się ich atak dnia 15 b. m. koło Błogiego, na 
wschód od Piotrkowa w Królestwie. Zresztą na całym 
froncie panował spokój, przy zwykłym akompaniamen­
cie armat.

W północnem Królestwie, według oflcyalnych ko­
munikatów niemieckich, przez cały tydzień ubiegły sy­
tuacja była niezmieniona, to jest taka, jak przed ty­
godniem.

Ta cisza świadczy, że coś się przygotowuje no­
wego.

« e  w o jn y .
Wojna we Franeyi i Beigii. Francuzi i Anglicy 

łtaknją ciągle. Główna siła ich ataku skierowuje się 
pod Yperu w Belgii i koło Yerduu we Franeyi. Skut­
ków tych ataków jakoś nie widać. I Francuzi i Anglicy 
posługują się teraz w walce nowym środkiem: minami, 
z których się wydobywają dymy, wytwarzające duszące 
gazy, i bombami, których gazy powodują wymioty.

Wojna turecka. Pod Dardanelami zaczęła się znów 
ożywiona czynność, świadcząca o przygotowaniach do 
wielkiej akcyi. Dnia 14, 16 i 17 b. m. usiłowały okręty 
wojenne znowu forsować Dardanele, bez skutku. Turcy 
zatopili 17 b. m. angielską łódź podwodną i zesti zeiili 
12 samoloty francuskie. Równocześnie rozpoczęli Turcy 
©fenzywę przeciw Rosyi na lądzie.

Woina w powietrzu. Z nastaniem wiosny ożywiła

się wc jna powietrzna. Zeppeliny niemieckie „odwiedziły11 
14 i 15 b. m. Anglię i rzucuy szereg bomb na różne 
sniasta. Samoloty niemieckie zasypywary bombami sze­
reg miast francuskich, jak Calais, \miens i inne, rzu­
cali bomby na Warszawę , a wreszcie na Białystok. Jest 
to odpłata za rzucanie bomb przez lotników francuskich 
i rosyjskich na otwarte miasta niemieckie. Obecnie 
Niemcy przygotowują wielki atak powietrzny na Anglię. 
Lotnicy rosyjscy obrzucili bombami Czerhiowce i kilka 
miast w Prusiech Wschodnich.

W sprawie akcyi ratunkowej.
Bawiący chwilowo w Krakowie Ekscel. namiestnik 

Korytowski wezwał do siebie w niedzielę po południu 
Dra Mai ssa,  burmistrza miasta Bocbai i posła W i­
tosa,  celem poinformowania ich o toku akcyi i zasię­
gnięcia od nich wiadomości co do zasiewów. Zaznaczył, 
że czyni wszelkie starania, ażeby jak najwięcej zboża 
dostarczyć, że usiłowania te nie zawsze osiągają skutek 
dostateczny z powodu nieprzezwyciężonych przeszkód, 
podwoi jednak starama, ażeby zrobić jak najwięcej, że 
do Proszówek w powiecie bocheńskim sprowadzono trans­
port 100 koni do rozsprzedaży pomiędzy rolników przy 
zniżce 33 procent, że okolice, koło linii bojowej poło­
żone, dostaną zboże do siewu zupełnie bezpłatnie, jako 
też i ziemniaki na sadzenie.

Ewakuowanym, w. powiecie brzeskim się znajdują­
cym, a pochodzącym z powiatu tarnowskiego, brzeskiego 
i dąbrowskiego, zarządził spieszną wypłatę zasiłków 
i rozdanie bezpłatne żywności pomiędzy nich. Dla odbu­
dowania spalonych wskutek wojny miejscowości lub do­
mów pojedynczych, a w szczególności Szczepanowa, Le­
szczyny, Przyborowia, Ujścia Solnego i innych zarządził 
już wyrąbywanie drzewa, tosarao co do opału. —

W sprawie wypłaty za kwity rekwizycyjne porobił 
kroki, aby to spieszniej postępowało.

Posłowie podnosili,- że zasiewy idp zbyt powoli 
z powodu braku tak nasienia, jak też i siły pociągowej 
i ludzi, których jeszcze zabierają do wykonywania ró­
żnych robot. Nasion nadsyła się niezwykle mało w sto­
sunku do zapotrzebowania. Żądali więc spiesznej do­
stawy, gdyż czas zasiewów mija szybko, a rolnicy do­
znają zawodu. Żądali, by na czas robót polnych nie 
brano ludzi, ani koni, by cenę koni jeszcze zniżyć, gdyż_ 
często jest ona zanadto jeszcze, wysuka, by dla docho-*\ 
wania reszty inwentarza dostarczono paszy.

Poseł W i t o s  podniósł, że w powiecie b-zeskim 
pomiędzy ewakuowanymi grasują choroby zaraźliwe, po­
rywające liczne ofiary, prosi!, ażeby rząć na urządze­
nie szpitala w Bielczy przeznaczył odpowiednią kwotę.

Namiestnik oświadczył wkońcn, że telegraficznie 
odniósł się do ministerstwa w tych sprawach, a co do 
Bielczy, to chętnie da zasiłek, o ile przyjdą odpowie­
dnie wnioski.

Kunegunda Gudz (Łętownia L. 224) prosi o wia­
domość o swym mężu Wiacysławie Gudzn, który, wra­
cając z roboty sezonowej z Poznańskiego, został za­
brany i prawdopodobnie gdzieś internowany.

lakób Piecuch z Mszanlti, pow. Gorlice, landszłur- 
mista (k. k. Eisenbahnsichefungsabteilung, Biała Briicke 
bei Pleśna) prosi o wiadomość o swSj żonie Annię 
z ośmiorgiem dzieci.
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Kilka słów wyjaśnienia.
W ostatnim numerze t,Prawdy‘‘ w ariykule #Nowe 

a szkodliwe bałamuctwo®, zarzucono podpisanemu i Klu­
bowi posłów luduwych, jakoby przez staranie sią o wy­
płatą za niektóre kwity rekwizycyjne. zaszkodziło całej 
sprawie wypłaty.

Wobec tak poważnego i nieuzasadnionego zarzutu 
poczuwam sią do obowiązku dać następująće wyjaśnienie.

Sprawa zapłaty za wszelkie rekwizycye ma być 
załatwiona po dokonaniu prac przez kotnisye w każdym 
powiecie w tym celu powołane. Proceder to bardzo długi, 
a n:e każdy może na wypłatą czekać bez szkody dla 
siebie.

Przy ministerstwie wojny fungują przedstawiciele 
Kola polskiego, jako mążowie zaufania posłowie dr Czaj­
kowski, Star< wiejski i dr Biały. Zadaniem ich jest za- 
stępywać interesy tych pizedewszystkiem, którzy za 
świadczenia wojenne zapłaty nie otrzymali.

Ponieważ wiedzieliśmy, że przy ich prnnocy spora 
liczba ludzi otrzymała zapłatą, lub przynajmniej zaliczką, 
nprosil śmy ich, ażeby zecncielr pomódz do uzyskania 
spieszniejszej zapłaty przynajmniej tym,, którzy mają 
kwity formalnie wystawione. Zgodzili sią na to i podali 
sposób postąpowauia.

Szanowna Redakcya „Frawdy® powinna o tern 
wiedzieć, źe ogromna większość kwitów znajduje sią 
w rękach starostw i że myśmy nikomu me kazali ich 
odbieiać, lecz wcięliśmy te, które mieli w ręku. Wprost 
więc w y k r ą t n e m  jest twierdzenie, jakoby to miało 
ogółowi wypłat zaszkodzić.

Nikogo się nie zmuszało, by sią do naszej roboty 
zastosował i owszem, w Bochni wyraźnie zaznaczyłem, 
w jaki sposób postępować n ależy  co do całości. Myśmy 
mówili, że wszystko należy robić, ażeby co można dla 
ludności uzyskać, n ie  b r o n i m y  p r z e c i e ż  nikomu,  
a ż e b y  r o b i ł  l ep i e j -

Trudno chyba zaprzeczyć, ażeby w tym czasie nie 
robiło sią co można, i Szanowna Kedakcya „Prawdy11 
wie o tem, że daleko łatwiej robić komuś zarzuty, niż 
przeprowadzić robotą pozytywnie. ,

Zgadzam sią zupełnie ze zdaniem, że „nie pora 
teraz na jakiekolwiek kłótnie partyjne11, dlatego też zu­
pełnie spokojnie te parą słów wyjaśnienia nakreśliłem.

Wincenty Witos.

KRONIKA.
Wysyłanie listów do części. Galicyi, zajętej przez 

Rcsyan, jest możliwe. Uskutecznia to krakowska filia 
Czerwonego krzyża. Do przesyłki trzeba dołączać dwie 
marki po 10 hal.

Listy do jeńców dochodzą najlepiej, jeśli są pisane 
na kartkach korespondencyjnych. Sekcya wywiadowcza 
Czerwonego krzyża w Krakowie przygotowała specyalne 
takie kartki po 10 hal. za sztnką.

Wypożyczanie ro!nikem koni wojskowych nie bę­
dzie już odtąd miało miejsca. Tak zarządziło minister­
stwo wojny. Rolnicy muszą sią już zadowolić końmi, 
które wyszły ze szpitali wojskowych.

Nowe kadry pospolitego ruszenia. Seim wigierski 
uchwalił 20 b. m. pomnożenie kadr pospolitego ruszenia 
o tyle, że do służby w pospolitem ruszenia obowiązani

Dędą teraz wszyscy mężczyźni od 18 do 50 roku życia. 
W najbliższych dniach wyjdzie tosamo zarządzenie ną 
mocy cesarskiego rozporządzenia w Austryi. Jak oświad­
czył jeden z wybitnych polityków węgierskich, te nowe,- 
roczniki, t. j. od lat 18, oraz od 42 do 50, jeśłi Będią; 
powołane, to dopiero w grudniu.

Sprawą odbudowy wsi polskiej zajmnją się ener­
gicznie w Warszawie. Centralny Komitet obywatelski  ̂
w Warszawie obraduje nad ustawą budowlaną dla wsi 
polskiej i zaczął już wydawnictwo prac z wzorami od­
budowy.

Ż żałobnej karty. Zpala od ziemi rodzinnej, wM i 
nersville Pa. w Ameryce, zmarł dnia 13 marca Kazi 
mierz Władysław O wi ń s k  i, 27-ietui absolwent pray. 
w uniwersytecie Jagiellońskim, brat jednego z wybit­
nych członków naszego Stronnictwa, prof. Jana Ówki- 
skiego. Życiu wiele obiecującego młodzieńca położyła 
kres przedwcześnie choroba płucna, suchoty. Dla wyle­
czenia sią z niej wyjechał do Arco, stamtąd miał jechać, 
do południowej Afryki, jednak burza wojenna zapędziła 
go aż do Ameryki. Przybył tam siaby, chorował długo, 
pielęgnowany z caią troskliwością przez swego serde­
cznego przyjaciela, księdza F. Gaździka. Nie pomogły 
zabiegi lekarzy, ani piecza przyjaciela — śmierć prze­
cięła pasmo młodego, do czynu i iracy rwącego sią ży 
cia Pogizeb odbył sią na cmentarzu parafii w kliners* 
wille; wzięło w nim udział liczne durnowieństwo i tiu­
li,y rodaków. Nad grobem pożegnali zmarłego ks. Gaź- 
dz-k i p Pachucki.

Domkniętemu zgonem brata prof. Ogińskiemu za­
syła Redakcya „Piasta® wyrazy najszczerszego współ­
czucia.

Antoni Śmi e s z e k ,  wiceprezydent Rady powiato­
wej bialskiej, jeden z najczvnniejszych obywateli w bial­
skim okręgu, który dla powiatu tego położył wiele za­
sług, zmarł w ubiegłym tygodniu. Cześć Jego pamięci!

Wylewy. Po szeregu klęsk, przyszła już na nasz 
kraj nowa, doroczna: wylewy. Na szczęście, w tym ro­
ku nie przybrały większych rozmiarów. Wylały rzeki 
Poprad, Kamionka i Dunajec. W Sączu kilka domów 
zostało zalanych. W Kuzowie zginął w falach Dunajcs 
pewien włościanin i żydówka z dzieckiem. Koro Tam 
nowa Dunajec zalał rosyjskie rowy strzeleckie i zniósł 
rosyjski most. *

Cesarz Franciszek iózef ofiarował klasztorowi 
jasnogórskiemu 25.000 koron.

Następca tronu arcyks. Karol Francuzek był 19 
b. m. w Kołomyi, 20 b. m. w Czerniowcach.

W Przemyślu, jak brzmią doniesienia listowne, pa­
nuje już życie normalne. Rosyanie nie znaleźli tam ani 
jednego sztandaru wojskowego. Widocznie zostały one 
zniszczone lnb pochowane.

Wielki książę kikołaj Mikotajewicz, naczelny wódz 
armii losyjskiej, jest obecnie chory. Z tego powoda ro­
zeszły się pogłoski, że na niego wykonano zamach, że 
~amach ten miał wykonać generał Siemers i t. d. Po­
głoski. te okazały sią nieprawdziwe. Wielki książę, jak 
twierdzą korespondenci pism w państwach neuti.alnycb,' 
jest istotnie chory na skira. Choroba w każdym razie' 
nie jest tak groźna, skoro przed kilkn dniami wielki 
książę był we Lwowie i wybierał sią stamtąd do Pjzg 
myślą. Oficyalne komunikaty wojenne rosyjskie wycho-i 
dzą jednak bez podpisu wielkiego księcia.



Wiadomości o żołnierzach.
Z Biura wywiadowczego w Wiednia doniesiono

lnem,
B u d a  Wacław, 16 p. obr. kraj. 12 komp., z Łętowni, 

1883, zaginął.
C z e k a j  Jakób, rez. plut. 20 p. p. 12 aomp., z Ra- 

'flzowa, zabity 28 graduia.
D a l i a ,  it Stanisław, re?. frajt. 45 p . p .  13 komp., 

i z Krońcieu. h Niżnego, 1889 ranny. D u l Jan, forysic 45 p. 
artyl., z Grębowa, 1890, w niewoli, Bijsk, gub. Tomska.

G ł o s  Franciszek, 13 p. p. 2 komp., z Chrzanowa, był 
;ranny v. brzuch i dnia 27 sierpnia 1914 umarł w połowem 
ięzpitaltt Nr 7/101; pochowany w Kraśniku. G u z i k  Stani- 
;sław, 16 p. obr. kraj. 3 komp., zaginą!
, H e l b i n  Baltazar, IG p. obr. kraj. 12 komp., z Jelenia,
1887, ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane.

f K t a u l a  Piotr, 13 bat. strzelc. poln. 2 komp., z Kry- 
ispinowa, zaginął. K a s p e r  Waleryan, 90 p. p. 4 komy 
\z Ubieszyna, 1892, był ranny w ramię i dnia 7 stycźnia wró- 
d ł  ifi szpitala w Oraviczabanya do pułku. K o r b u t  Jó*ef, 

SS p. p. 7 komp., z Targowiska, l^S, ranny; bliższe szcze­
g ó ły  dotąd nieznane. K o c i o ł e k  J&u, yez. 56p.p. 12komp, 
[z Rudnika, 1888, w niewoli. K o z i o  w Wiktor, rez. plut. 13 
|p. p. 5 komp., z Rurdwanowa, 188G, zaginął. K s i ą ż e k  Jan, 
*46 p. obr. kraj. 3 komp., rannv; bliższe s scaegółj dotąd nie­
znane K y c i a  Franciszek, 3 ?p. obr. kraj. 11 komp.,zaginął.

L a g . s  kugust, plut. 56 p. p. 15 komp., zaginął. Le 
n ar t  Wojciech, 13 p. p. 1 komp., z Lipnika, 1882, zaginął. 
L e ś n i a k  Józef, 13 p. p. 16 komp., z Węglówki, 1887, zabity.

M ar ć i n e k  Andrzej, rez. 57 p. p. 3 komp., z Wóli 
Lubeckjej, 1878, był chory i dnia 5 lutego wyjechał ze szpf- 
tala w igławie do pułku wyleczony. M a r o n a  Franciszek, 
18 p. p. 2 komp., z Bronowie, 1887, był chory na czerwonkę; 
4jiia 5 grudnia udrł się ze szpitala w Trenczynie do ko- 
trendy okręgowej. M ę r a k  Łukasz, 16p. obr.kraj. lkomp., 
ranny; bliższe szczegóły dotąd nieznane. Mu l i c a  Jan, 20 
p. p. 10 komp., z Ratułowa, 1888, zaginął.

N a g l i k  Jakób, rez. 56 p. p. 13 komp., z Nowej Wsi,
1888, zabity. N i e m c z y k  Jan, 16 p. landszt. 3 komp., z Ja* 
nowie, 1873, zaginął.

O s i k a  Franciszek, 13 p. p. 7 komp., z Kiólówki, 1894, 
był raimy w lewą rękę i w głowę; dnia 24 marca znajdo­
wał się w rezerw, szpitalu w Marsovasarhely. O s t a f i u  Mi­
chał, 16 p. landszt. 10 komp., z Myślenic 1880, zaginął.

P i e k a r c z y k  Jkn, rez. 3? p. obr. kraj. 7 itomp., za­
ginął. P o r ę b s k i  Jan, 56 p. p. 15 komp., ze Szczyrku, 1891, 
rąnny. P u c h a ł a  Józef, 13 p. p. 8 komp., z Aleksandrowie, 
1886, zaginął.

S a 1 a w a Władysław, 20 p, obr. kraj. 1 komp., 7 Wy­
sokiego, 1895, zaginął. tśKóra Józef, 56p. p. 4 komp,, zTrze- 
meśni, 188.1, wraiewoli, Pawlodor, gub. Semipalatińsk. b o j a  
Franciszek, 16 p. obr. kraj. 6 komp., z Balic, 1879, zaginął 
Ś o l a k  Stanisław, rez. 57 p. p. 2 komp., ur. w Strzelcach 
Wielkich, 1882, w niewoli w Niżnym Nowogrodzie, wRosyi. 
S o p e z a k  Wincenty, 32 p. obr. kraj. 5 komp, zaginął. 
S o r d y l  Adam, 16 p. obr. i raj. 2 komp., zabity; ponieważ 
jednak Biuro nie zna daty i miejsca urodzenia, nie można 
stwierdzić identyczności z całą pewnością. S t a w o w c z y k  
Jozef, 56 p. p. 11 komp., z Oświęcimia, 1891, zabity. Su to r  Bo­
lesław, 16 p. obr. kraj’  6 komp., 1886, zaginął. S z k l a r z  Antoni, 
16 p. obr. kraj. 10komp., z Trzebini, 1877, zaginął. S z r o m -  
b a Jan, 13 p. obr. kraj. 9 komp., ranny, ale dotąd niewia­
domo, w którym szpitalu się znajduje.

T o r b a  Michał, plut. 16 p. obr. kraj. 10 koihp., z Pa- 
szkówki, 1889, zaginał. T r e p a  Franciszek, 32 p. obr. kraj. 
;3 komp.. z Lewniowej, 1889, zaginął. T y l k a  Wojciech. LC 

. p. 3 komp., z Dzianisza, 1883, ranny; bliższe szczegóły 
otąd nieznane.

W a l u ś  Karol, rez. 16 p. landszt. 2 komp., z Między­
brodzia, zaginął. W i l k  Michał, 32 p. obr. kraj. 3 komj>,, 
z Buczkowa, zaginął. W ł o d e k  Władysław, rez. 32 p. opr. 
kraj. 9 komp., zaginął. W o j c i e s z e k  Piotr  ̂57 p. p. 1 gornp., 
z Niedzielisk, zaginął. W o l a n i n  Domin, 90 p. p. 2 kbfflp., 
zaginął.

Z a j ą c  Jar, 20 p. p. 8 komo., zaginał. Z a r ę b a  Jan, 
116 p. landszt, 5 komp., 1881, zaginął.

Z y  d e k Franciszek, 56 p. p, 4 komp., 1885, zaginął.

O żołnierzach, Których nazwiska podajemy poniżej, 
B i u r o  w y w i a d o w c z e  n i e  ma dotąd  żadnej  
w iado moś c i :

Bałoś Józef, 89 p. landszt. 1 komp. Banach Jan, rez. 
20 p. p. 13 komp. Banasik Jan, 55 p. p. 2 komp. Banek, por 
rucznik 57 p. p. Biel Piotr, 56 p. p. 3 komp. Bista Stanisław, 
13 p. p. 9 kuu ,p. Brydniak Aleksander, 13 p. p. 9 komp. 
Buda Franciszek, 13 p. p. 14 komp. Buda Franei^ek 5 p. p.
1 komp. Budzyk Franciszek, 40 p. p. Chiapusta Stanisław, 
plut. 57 p. p, Chwała Wincenty, 56 p. p. 15 komp. Cuber 
Wawrzyniec, 25 p. obr. krąj. 2 komp. Cwiertnia Józef, 2 p. 
legionów 9 komp, Cyfka Jerzy, kapr, sanit. w 1 rez. szpi­
talu we LwowiO. Oze tzyk Franciszek, 17 p. obr. kraj. Dunek 
Tomas?, 3 p. ułanów 3 korip. Dejnbowski Jakób, 16 p. 
landszt. 2 lump. Drozd Mikowi, rez. 17 p. obr. kraj. Duda 
Andrzej, 13 p. p. 10 komp. Fluder Wojciech, 56 p. p. 5 komp. 
Frosztęga Jozef, 16 p. obr. kraj. 1 komp. Gembala Jozęl, 
16 p. obr. kraj. 3 komp Gibek Floryan, 16 p. obr. kraj. 1 
komp. Gibek Stanisław, * p. p. 11 komp. Gołąbek Henryk, 
13 p. p. 9 komp. Goleń Józef rez. 90 p. p. Gruczyński An­
drzej, 16 p. obr. kraj. 2 komp. Grygiel Franciszek, 77 p. p. 
4 komp. Jarosz Jan, 19 p. obr. kraj. 3 komp. Jekiełek Fran­
ciszek, *56 p. p. 8 komp. Juras Stanisław, 15 p. p. 13 kemp. 
Kaczmarczyk Jó^ef, 20 y. p. 5 komp. Kadula Wincenty. 54 
p. p. 2 komp. Kasper Jozr*, 90 p. p. 2 komp. Kątnik Autóni, 
rez 90 p. p. Ko wałcze Igns jy. 16 p. obr. kraj. 2 komp. Kra- 
kos Jan, 90 p. p. 2 komp. Kuoia Edw *rd, 13 p. p. 16 komp. 
Kuczak Jan, 32 p. obr. kraj. 2 komp. Kuźiua Andrzej, 16 p. 
obr. kraj. 6 kom). Lisowski Jan. 13 p, p. 13 kmnp. Łupą 
Marnej, 13 p. p. 15 komp. Łąbyć Józef, 13p.p. 4Lomp. Mak 
Jakób, 16 p. landszt. 1 komp. Malina Franciszek, 77 p. p.
2 komp. Malóta Karol, rez. 32 p. obr. kraj. 3 eon1 Mirom 
Teofil, 16 p. obr. kraj. 3 komp. Mizerą Józef, 57 p. p. 5 
komp. Morycz Józef, 16 p. obr. kraj. 6 komp. MoskwikJan, 
s6 p. p. 11 komp. Motas Jan, 4 bat. : itrzęlc. poln. Ocbmanek 
Franciszek, 16 p. landszt. 3 komo Oliwą Michał, 3J p. obr. 
kraj. 4 komp. Orłoś Józef, rez. 90 p. p. Baczy iski Sylwester, 
16 p. obr. kraj. Piętrach Maciej, 34 p. landś^t. Plekan Jas 
30 p. p. Popecki Kazimierz, kapr. 10p.p. PotocznyAndrzej, 
18 p. landszt. Puchała Jakób, 19 p oor. ] aj. 4 komo. Ra- 
dwan Michał, 56 p. p, 1 komp. Sadows_f Jozef, 16 p. obr. 
kraj. 1 komp. Śliwka Jan, 100 p. p. Słota Wojciech, 16 p. 
obr. kraj. 6 komp. Ślusaim /k £ózef, rez. 56 p. p. 6 komp. 
Smoleń Bazyli, rez. 20 p. p. 3 komp. Sowa Antoni, rez. 57 
p. p. 11 komp. Szczekot Władysław, 17 p.obr.kraj. Szumieć 
Benedykt, .6 p. iaądsżt. 3 komp. Szum5 :c Piotr, 18 p. p. 
13 komp. Szjdlak Maciej, 35 p. obi. kraj. Waligóra Wiktor, 
13 p. p. ‘ komp. Wąs Józef, rez. 16 p. obr kraj. 2 komp. 
W rrzycki Hipolit, 2 p. ległónów 6 korffp. Wilk Andizej, rez. 
13 p. p. Wojtowicz Jan, 36 p. obr. kraj. 1 komp. Woźniak 
Andrzej, rez. szpital 6/6. Wypartowicz ,ak jó , rez. 16 p. jbr. 
kraj. 12 komp. Zawadzki Antoni, 16'1 landszt. 3 komp. Że- 
lasko Wojciech, 93 p. p. Zieliński Mieczysław, 20 p. p. 8 
komp.   f

Poszukiwanie zaginionych.
(Rubryka ta jest płatna po 50 hal. za 2 wiersze).

Stanisławowie Kluzowie, ewakuowani z Głowa, 
powiat Tarnów, <1q „ Krzyżanowic Wielkich, poczta Bo­
chnia, poszukają ąwej córki lci-letnjej Józefy Klazy, 
rannej 1 stycznia |. r. w Grlowjê  odramkiem szrapnala 
w biodro i wywiezionej przez szpital wojskowy.

Wojciech Lakonia (Ameryka, Chicago 111. 1434 
W. Superior Śt) prosi o wiadomość o swej żonie Ka­
rolinie i 2 dzieciach z Bisknpic Rakowskich.

Aniela Liro (Ameryka, Chicago 111. 1434. W. Sa- 
perior Śt.) z Biskhpic Ra|]owskich prosi o wiadomość 
o swych synach Stanisławie i Jozefie.

Michał Kocół (Czechy, Bochine, lazaret) prosi 
o wiaComość o swej żonie Anjiie i synku, z pow. tar­
nowskiego. Za przesląpie wiadoinpiiói z góry składa 
serdeczne „B ig z ipłać1*,
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fauni i polegli na wejnie.
Wykaz nazwisk polskich żołnierzy z list strat Nr 72 (dokończenie), 73 i 74 _ wydanych

przez mimsłerstwo woj ny
Skrócenia: p. p. — pułk piechoty, żołn. —  żołnierz; p lu t— plutonowy; landszt. — landszurm; ohr. kr. — obrona.

krajowa (landwerzysta).
Maksymowicz Lucyan, 77 p. p. 11 komp., z G«$W liście strat Nr 81

znajdujemy następujące polskie nazwiska żołnierzy:

Zabici.
Foryś Maksymiliau, komp. ochrony mostu z Ryglic- 
Kiecka Jakób, żołn. 40 p. p 5 komp., z Wilczej 

Woli, 1890. Klob Andrzej, rez. 77 p. p., z Wyżnej. 
Melnykowicz Mikołaj, 45 dyw. artyl. poln.
Noga Józef, 10 bat. saperów 1 komp.
Pii ek Michał, 215 bat. landszt 
Sieniawsks Jan, 10 bat. saperów 1 komp. izinarł 

W szpitalu). Skulski Franciszek, 45 dyw. artyl polu. 
Snkienik Fraiciszek, żołn. 25 p. obr. kraj. 12J komp., 
z Łęgu ad Partyń, 1888.

Tyndyk Piotr, 45 dyw. poln. artyl. Tyraj Jan, 
żołn. 81 p. p.

Wojtuszeóski Jędrzej, żołn. 45 p. p. 1 komp., 
z Niebieszczan.

Żurek Franciszek, rez. 25 p. obr. kraj. 11 komp.

R a n n i .  *
Chwojka Jan, 45 dyw. Łttyl. polu.
Peszyn Michał, 45 dyw. artyl. poln. Flaiszerowicz 

Antoni, 45 dyw. artyl. poln.
Konowalski Władysław, rez. 3 bat. saperów. Ka- 

gzlik Gabrye’ rez. 10 bat. saperów 1 komp.
Lagodzki Michał, 45 dyw. artyl. poln.
Martyn StefaD, 45 dyw. artyl. poln. Martyny szyn 

Jan, 45 dyw. a"tyl. poln. Mendelowski Rudolf, 45 dyw. 
artyl. poln,

Petrów Jan, 45 dyw. artyl. poln.
8?vtma Antoni, 45 dyw. artyl. poln.
Wcźniak Franciszek, 10 bat. saperów.
Żaźwiecki Wojciech, 45 dyw. artyl. poln.

j  W liście strat Nr 82
znajdujemy następujące polskie nazw.ska żołnierzy:

Zabici.
Bardziński Józef, 18 p. obr. kraj. 8 komp., 1889. 
Ciuikiewicz Roman, podoficer raćh. 10 dyw. pol­

nych haubic 2 bat.
P lagi Jan, żołn. 93 p. p. 8 komp., z Gierałtowic, 

1881. Furę* icz Andrzej, rez. 77 p. p. 11 komp., 1888. 
CtufŚik Jan, 10 dj w. polnych haubic 1 b-t.
Ka eząj Mikołaj, 10 uyw, polnych haubic 1 bat 

Kijliński J<5zęf, frater 9| p. p. T komp., z Kęt, 
1884. Ktfmttsa Wincenty, Te komenda landszt., źąndafm 
z Pieskowa, 3 ?2. ILoi%ąiewicz Micfial, 1 es. 77 p. p. 
11 komp., z Sadłówić, Kowalik Józef, 77 p. p.

łówki, 1883.
Ogrodnik Andrzej, 18 p. obr. kraj. 8 komp., 188.tj.> 
Pawlik Karol, żołn. 93 p, p. Pelczar Alojzjr, ło> 

dyw. haubic poln. i  bat
■‘łyznar Jan, żołn, 93 p. p. 10 komp.
Stanisław Jan, z.om. 15 p. obr. kraj. 9 komp., ze' 

Śląska. Snchanek Józef, plut. 93 p. p. 12 komp. Suszkidwicz; 
Michał, rez. plut. 77 p p. 4 komp.

Śliwa Błażej, rez. 93 p. p. 5 komp.
Urbanowicz Jan. kapr. 77 p. p. 11 komp., z Hri>, 

szowa, 1881.
Żaba Michał, żołn. 15 p. obr. kraj. 11 komp. 1891.

■ j  '  . r . "  ’

Ranni.
itdamtik Walenty, 3 p. artyl. Andrusyk Grzegorz, 

rez. 77 p. p. 11 komp., z Bystrego (St Sambor).
bajorek Wojciech, żołn. 93 p. p. 7 komp., z 01-, 

szyn. Banachewicz Laeyan, żołn. i 7 *p. p. 9 komp. Bau-, 
czak Józef, żołn. 15 p. obr. kraj. 11 komp., z Gilowicd 
Bartel Edward, żołn. 93 p. p. 9 komp. Bednrrz Mit.,-'' 
łaj, żołn. 18 p. obr. kraj. 8 komp Bida Franeiezdfc^
10 dyw. artyl. Biliński-Stetyło Grzegorz, rez. 77 p. p.
11 komp. Bliźnik Teofil, żołn. 15 p. obr. kraj. 11 koinp., 
z Polanki Wielkiej. Burda Alojzy, żołn. 15 p. obr. kraj. 
6 komp., ze śieska.

Czach Jan, rez. pionier 10 bat 5 komp. Czjjk* 
Wojciech, 1 p. artyl. 1 bat., z Ochotnicy. Czech Jan 
żołn. 15 p. obr. kraj. 1 komp, zę Śląska. Czuzką Józef,  ̂
żołn. 15 p. obr. kraj. 1 komp. (Ż j ciec). Czyczula Ste­
fan, żołn. 77 p. p. 9 komp. *

Dawidowicz Ignacy, 10 dyw. artyl. 1 bat. Dem 
kowski Jan, plut. 77 p. p. 11 komp. Daplak Antoni- rez. 
77 p. p. 11 komp. Durkalec Jan, frajt. 77 p. p. 11 komp., 

Faryma Jan, żołn. 77 p. p. 10 komp. Futala Grze­
gorz, rez, 77 p. p. 11 komp.

Góran Mikołaj, żołn. 77 p. p. 10 komp. Górnik; 
Jan, kapr. 76 p. p. 16 komp.

Iinicki, żołn. 77 p. p. 4 komp. Inamirowski Wła-> 
dysław, 10 dyw. artyl. poln. 1 bat

Janowski, 1 p. artyl. 2 bat Jaworski Mikoła; 
rez. 77 p. p. 11 komp. Jezusko Piotr, rez. 77 fe p. 11 
komp. Jetter Filip, plut. 77 p, p. 10 komp. Jekrlek Jó-v 
zef, żołn. 15 p. obr. kraj. 11 komp., z Osieka. Jnrczek 
Jan, 3 p. artyl. poln.

Kąbol Walenty, 10 dyw. artyl. pola. 1 bat K&* 
czar Franciszek, rez. frajt. 77 p. p. 11 komp., ze Sasą-̂  
bora. Kafel Stanisław, rez. 77 p. p. 11 komp. Karpin&cj 
Grzegorz, żołn. 77 p. p. 10 komp. Kasparek Bruno, rez5 
) 5 p. obr. krai. 1 komp., ze Śląska. Kisiel -Jan, żołr 
18 p. obr. kraj. 8 komp., z Czutwi. Kobier-ki W J ,dy- 
Sław, plut. 77 p. p. 10 komp., ze Samboia. kolec Józefy

11 komp., z Bąkowić, 1§.99. Kozicki jjeopold, 10 dyy. żelu 15 p. obr. kraj. 11 komp., 1893. Komaripkki Igpacy^
hańbie polnych 1 bat. uak Antoni, żołn. 93 p. p. 12 rez. 77 p. p. 11 komp., z Radłowie. Kopccz Totaaei^
kojf“ Ifez. ’ 7 p. p. 13 komp., z W Moszczy. Kopanyszyn M W
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ksymilian, rez. 77 p. p. 11 komp. Kozłowski, rez. frajfc. 
77 p. p. oddział pionierów, Kropiwnicki Michał, rez. 77 
,p. p. 11 komp. Krzeczkowski Michał, żołn. 77 p. p. 1 
komp. Kub aj Stefan, rez. 77 p p. 11 komp. Kubin Wła­
dysław, żołn. 93 p. p. 10 komp. Kubin Ryszard, żołn. 
93 p. p. 16 komp. Kulik Stanisław, piat. 77 p. p 11 
komp., ze , Stryj a. Kupka Franciszek, żołn. 15 p. obr. 
kraj., ze Śiąska. Euśnier Jan, kapr. 10 d.yw. artyl. poln. 
2 bat. Kusparek Adolf, żołn. 15 p. obr. kraj. 12 komp., 
ze Śląska. Kwaśny Tomasz, kapr. 93 p. p. 10 komp.

Lecian Józef, 46 dywizja artyl. poln. 2 bat., ze 
.śląska. Ledwina Jan, żołn. 93 p. p. 10 komp. Leśniak 
Franciszek, rez. 3 p. artyl poln. Loboia Franciszek, 
żołn. 15 p obr. kraj. 11 komp., ze Ślemienia.

Łes Andrzej, rez. 77 p. p. 11 komp., z Podbnża.
Malarz Roman, żołn. 15 p. obr. kraj. 1 komp., 

Kóz. Maślak Antoni, źoln. 18 p. obr. kraj. 8 komp. 
z Końskiego. Matcłycz Jan, rez. 77 p. p. 11 komp. Ma­
zurek Stanisław, żołn. 18 p. obr. kraj. 8 komp., z Dro­
hobycza. Mazurek Michał, żołn. 18 p obr. kraj. 8 komp., 
z Ostrowu. Michalewski Stefan, dob. 10 dyw. artyleryi 
polu. 1 bat. :

N edziałek Józef, kapr. 10 dyw. artyl. poln. 2 bat. 
Nowak Wojciech, frajt 93 p. p. 7 komp., z Gierałtowic.

Pach Jan, kapr. 8 bat. saperów 6 komp. Pawło­
wicz Jan, plut. 77 p. p. 11 komp., z Felsztyna. Petryk 
^Michał rez. 77 p p. 11 komp., z Radeliez. Podolski Mi- 
,chał, żołn. 18 p. obr. kraj. 8 komp, z Korzeóca. Pytlik 
Franciszek, 16 bat. stizelc. poln. 1 komp.

Radek Walenty, żołn. 15 p. obr. kraj. 5 komp., 
.ze Śląska. Rygiel, frajt. 77 p. p. 5 komp. Rygiel Frań- 
jciszek, kapr. 77 p. p. 10 komp., z Woloszczy. Rzudzi- 
dło Leopold, 10 dyw. artyl. poln. 1 bat.

Szafran Włodzimierz, 15 p. obr. kraj. 9 komp., ze 
$]ąska. Szarek Franciszek, 15 p. obr kraj. 1 komp., ze 
£ŚIąst;a. Sikora Franciszek, żołn. 15 p. obr. kraj. 7 komp., 
ze Śląska. Sławecki Andrzej, żołn. 77 p. p. 10 komp. 
Słotwióski Franciszek, 10' dyw. artyl poln. 2 bat. Sta­
nek Ludwik, żołn. 15 p. obr. kraj. 1 komp., ze Śląska, 
ptragóz Jan, rez. 77 p. p. 11 komp., z Waniowie. Szew 
.chłowicz Marcia, rez. 77 p. p. 11 komp., z Radek. Szwa- 
bowicz, Józef,'rez. 77 p. p. 11 komp, z Drohobycza.

Śliwa Józef, rez. 1 p. artyl. poln. 1 bat., z i Śląska.
Talig Józef, żołn. 15 p. obr. kraj. 11 komp., z Pe- 

iweli Małej. Tomaszek Wincenty, żołn. 93 p. p. 5 komp. 
pFc/czyniak Eljasz, rez. 77 p. p. 11 komp. Turski Sta­
nisław, plut. 77 p. p 11 komp., z Waniowie. Tusyn 
^Aleksander, rez. 77 p. p. i i  komp.

Warcholak Paweł, żołn. 77 p. p 11 komp. Wo­
zniak, 1 p. artyl. poln. 2 bat. Wojciucb Tomasz, rez. 
93 p. p. 6 komp., z Kamesznicy. Wólczański Jan, żołn 
77 p. p. 10 komp. Wolny Józef, żołn. [15 p. obr. kraj
10 komp., ze Śląska. Woźniak Antoni, kapr. 77 p. p. 
t l  komp. Woźniczka Stanisław, żołn. 93 p. p. 10 komp., 
ź Sieradzy.

Zielnia Alojzy, rez. 3 p. artyl. poln. Zoiubak Mi-
jhał, rez. 77 p. p. 11 komp. Zwak Jan, 12 p. drago-
aów, ze Śląska.

W niewoli.
Baran Ignacy, żandarm 16 kom. żand. w Ozuli- 

£ac.h, 1878. Barnaś Wojciech, żandarm 16 komenda żand. 
|w Czul cack, z Jodłówki. Beresz^zak Jan, rez. 77 p. p.
11 komp. BByj Grzegorz, rez. 77 p. p. 11 komp.

Iierczuk Andrzej, rez. 77 p. p. 11 komp. Huk Ty­
moteusz, rez, 77 p. p. 11 kompj ■

Unicki Mikołaj, rez. 77 p. p. 11 komp.
Jurkiewicz Walenty, rez. 77 p. p 11 komp. 
Kmnarnicki Józef, rez. 77 p. p. 11 komp. Krzy­

sztof ek Tomasz, żołu. żandarm 16 komenda żandarm, 
w Ozulicach, z Ochmanowie. Kudy Andrzej, rez. 77 p. p. 
11 komp. Kusznir Filip, rez. 77 p. p. 11 komp.

Markiewicz Teodor, rez. 77 p. p. 11 komp. Mar­
kowski Aleksander, rez. 77 p. p. 11 Komp. Mysyszyn 
Jerzy. rez. 77 p. p. 11 komp.

Paluch Kazimierz, żandarm 16 kom. żand. w Czu- 
licach, z Karniowa. Paluszkiewicz Piotr, rez. 77 p. p. 
11 komp. Peluch Jan, rez. 77 p. p. 11 komp.

Romanów Jan, rez. 77 p. p. 11 Komp. 
Stelmachowicz Mikołaj, re*. 77 p. p. 11 komp. 

Stolar „Stanisław, rez. 77 p. p. 11 komp.
Śliwiak Włodzimierz, rez. 77 p p. 11 komp.

Lista strat Nr 83 nie zawiera żadnego pokutego 
nazwiska.

W liście strat Nr 85
znajdujemy polskie nazwiska następujących żołnierzy: 

Zabici z  5 7  pułku piechoty.
Bańdur Jan, 6 komp., z Łęków Górnych, 1891, 

Baran Józef, pluWn. 8 komp., z Otfinowa, 1888. Bar- 
tula Stanisław, 6 komp., z Bagienicy, 1893. Bernat Fran­
ciszek, 7 komp., z Zabłędzi, 1888

Chuchrowski Wawrzyniec, 5 komp., 1886. Cie­
mięga Stanisław, pluton. 5 komp., z Woli Dębińskiej, 
1884. ’

Drąg Stanisław, 6 komp., z Maszkowic, 1891. 
Dyjak Henryk, plut. 6 komp., 1887. Dzik Jakób, frajt, 
5 komp., z Zabawy, 1883.

Fijal Władysław,. 7 komp., z, Radgoszczy, 1892, 
Furgal Michał, kapral 8 komp., pow Dąbrowa, 1890.

Gancarz Jan, 6 komp., z Potakówki. 1888. Grzy­
wacz Jan, 5 komp., z Bączalu Dolnego, 1893.

Hamielec Jau, 8 komp., ze Strusiny, 1893. 
Kogutoficz Stefan, kapral 6 komp., z Brzeska,

1883. Kopeć Andrzej, 6 komp., z Siedliszowic, 1891. 
Kozioł Stanisław, frajter 7 komp., z Woli Przemyk.,
1892. Kulik Władysław, 7 komp., z Biosiadki, 1893. 
Kuta Adam, 5 komp., z Łęków Dola., 1892.

Laba Grzegorz, 6 komp., z Jasia, 18S3. L.chwała 
Józef, 6 komp., z Woli Górzańskiej, 1882. Lizak Fran­
ciszek, 7 komp., z  Ncwopola, 1892.

Morydz Wojciech, Kapral 6 komp., z Żukowic Sta­
rych, 1883.

Ogar Jan, 6 komp., z Łysej Góry, 1893.
Pecka Walenty, 5 komp., z Klifowej, 1885. Pie­

karski Jakób, 5 komp., z Jasieni, 1891.
Romański Franciszek, 5 komp., z Gręboszowa, 

1893 Ryba Piotr, 5 komp., z Janowic, pow. Brzesko, 
1887.

Stachoń Stanisław, kapral 6 komp., z Roztoki, 
Brzesko, 1886. Szarkowicz, 6 komp., z Łęków Górnych,
1893. t

Świderski Wraclysław. 5 komp., z Rzęazina, 1885. 
Świeczek Jan, frajter 5 komp., z Lnszowic, 1R86

Tarsa Paweł, 5 komp., z Tamowa, 1891. Tokarz
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Jan, 8 komp., z Szynwałdu, 1892. Topur Jan, 5 komp., 
z Mędrychowa, 1892. Trytko Józef, 8 komp., z Bobro- 
wników Wielkich, 1898.

Urbańczyk Józef, 8 komp., z Jasła, 1891.
Wojtas Jan, 6 komp., z Partyni, 1890. Wrona 

Wojciech, 5 komp., z Klikowej, 1883.
Zając Feliks, 5 komp., ze Sworzeni, 1883.
Żyła Józef, 5 komp., z Niecieczy, 1893.

Ranni z  5 7  pułku piechoty,
Antoś Paweł, plut. 8 komp., z Kołaczyc.
Babio Stanisław, 6 komp., z Woli Przemyk. Bacb 

Józef, 5 komp., z Borzęcina. BaczeK Jan, 3 Komp., 
z Bielczy. Bajorek Michał, 6 komp., z Rzepiennika. Bąk 
Stanisław, 6 komp, z Przybysławic. Banaś Wawrzy­
niec, kapral 7 komp., z Radgoszczy. Baran Jan, 6 
komp., z Jastrząbki Starej. Bartnik Piotr, 5 komp.,
1892. Bartyz Jan, 6 komp., z Uszwi. Bień Jan, kapral
7 komp., z Tamowa. Biernacki Józef, 7 komp., z Ja- 

-  błonicy. Blacha Stanisław, 5 komp., z Wojnicza. Blasik
Józef, 5 komp., z Ni8pLi.w Blezień Szymon, kapral 6 
komp., z Lasków. Buber Piotr, 8 komp., z Gnojnika. 
Bocheński Adam, 5 komp., z Pi'zna Bołut Franciszek, 
frajter 6 komp, z Tarnowa Boryczka Wawrzyniec, 5 
komp., ze Zbylitowskiej Góry. Brągiel Paweł, 5 komp., 
z Osobnicy. Bród Henryk, 6 komp , 1893. Binzda Fran­
ciszek, feldf. 7 komp., z Jugowic. Buczkowski Piotr, 
5 komp., urodź, w Budapeszcie. Bryk Michał, 7 komp., 
z Piątkówic. Budzik Józef, 5 komp., z Łękawicy. Bu­
dziński Antoni, 7 komp., z Bogumiłowie. Bujak Włady­
sław, b komp., z Maszkienic.

Oesak Stanisław, 7 komp., z Niodzielisk. Chłoń 
Jan, 7 komp., z Otfinowa. CżhłopecKi Andrzej, 8 komp., 
z Janikowie. Chocholowicz Józef, 8 komp., z Lichwi 
na. Cichy Józef, 5 komp., ze Strzelc Małych. Cisak An­
toni, 8 komp., z Brzeska. Cisoń Józef, 7 -komp., 1890. 
Cinra Stanisław, 7 komp., z Uszwi. Cizkowicz Stani­
sław, 8 komp., z Brzeska. Ćwik Wojciech, frajter 8 
komp, z Zassowa. Czapla Józef, 1 komp., z Wierzawic. 
Czechowski Tadeusz, 5 komp., z Kowalenów. Czermak 
Wojciech (albo Czerniak), 8 komp., z Zawady. Czerne­
cki Jan, 7 komp., z Koszyc Wielkich. Czuba Franci­
szek, 5 Jtomp., 1891.

Dadej Andrzej, 6 komp., z Uszwi. Dragon Fran­
ciszek, 8 komp., z Wielopola. Drop Józef, frajter 7 
komp., z Prsysiek. Druszkowski Jan, 5 komp., z Łonio- 
wej. Duda Jan, frajter 6 komp., z Bogumiłowie. Dudek 
Franciszek, 7 komp., z Niedźwiedzy. Durolek Józef, 5 
konp., z Roży. Dworak Stanisław, 6 komp., z Sieradzy. 
Dykas Stanisław, 7 komp., z Trzcinicy. Dzierwa Woj­
ciech, 5 komp., ii Bogumiłowie. Diierwa Jakób, 7 komp., 
z Bogumiłowie. Dzieiwa Marcin, frajter 6 komp., z Wierz­
chosławic.

Figiel Karol, 7 komp., ze Siotwiny. Filar An­
drzej, frajter 5 komp., ze Świerczyny. Francus Piotr,
8 komp., z Brzeska. Furman Michał, 5 komp., z Jo 
dłowej.

Gadek Franciszek, 8 komp., ze Siedlisk. Gajda 
Jan, 5 komp., z Łońiowej. Galda Józef, kapral 8 komp., 
z Łękawicy. Gawle Jan, 5 koj ip., z Borowej. Gdowski 
Stefan, 6 komp., z Wierzchosławic. Gebica Władysław, 
5 komp., ze Szynwałdu. Gładki Józef, frajter 8 komp., 
z Mokizysk. Gliwa Stanisław, 7 komp., z Lubczy. Gło­
wacki Fraociszek, 6 komp., z Wierzchosławic. Gongola

Józef, 7 komp., z Olpin. Góra Jan, 8 komp, z Jasieni. 
Grochola Stanisław, 7 komp., z Jadowników Podgór­
skich. Gruszsowski Leopold, 5 komp., z Żurowe;. Gryz 
Józef, 6 konp., z Ivrkowej. Grzesik Jćzef, pluton. 7 
komp., ze Strzelc Wielkich. Gulik Józef, 7 komp., 1893, 
Gurgul Teofil, 8 komp., z Bizeska. Gwóz Wojciech, 6 
komp., z Jagodników GzyJ Jan, 8 konp., z Przy­
borowa.

Hajduk Szczepan, 6 komp., z Krajowic. Harnek 
Jakón, 7 komp., z Pilzna. Holik Stanisław, frajter 8 
komp., z Uszwi. Horn Henryk, frajter, ze Świerczan.

Ignarski Michał, 6 komp., z Czermnej.
Jackowski Józef, 6 komp., ze Zbyiitowskrej Góry 

Jaje Jan, 8 komp., z Wojuicza. Janik Andrzej i komp. 
z Gtorzej-jwej. Jarmula Andrzej, 7 komp., ze Żmigrodo 
Jop Tomasz, 5 komp., ze Szynwałdu. Jurusik Andrzej,
6 komp., z Jasła. Jarzębowski, 6 komp., z Tarnowa, 
1891. Juszczyk Paweł, 6 komp., z 3orzęciua

Kaczorowski Stanisław, 7 komp., z Woli Lube- 
ckiej. Kaczuba Jan, 8 komp., ze Słotwiny Kp’dan Woj­
ciech, 5 komp., z Podgórskiej Woli. Kalita Franciszek,' 
8 komp., z Brzeźnicy. Kania Michał, 7 komp., z Przy-, 
borowa. Kapanowski Andrzej, 7 komp, z Pilzna. Kaput 
Jan, 5 konp., z Klęcia. Kaput Józef, 5 komp., z Ka­
mienicy Górnej Karapulka Józef, 6 komp., z TarnowaJ 
Kędzior Józef, kapral 8 komp., ze Święcan. Eiełbasa 
Piotr, kapral 8 komp.. z Tarnowa. Kiełoasa Tomasz,
7 komp., z Tarnowu. Kiemczek Antoni, 7 komp., ze. 
Żmigrodu. Klempka Józef, frajter 8 komp., z Rabki? 
Kmieć Józef, 5 komp. Kosman Jan, kapral 6 komp., 
z Brzeska. Kostlon Józef, kapral 7 komp., 1880. Ko-, 
tlarz Kazimierz, 6 komp., ze Sieradzy. Kotra Józef, 8 
komp., z Okocima. Kowal Jan, kapral 6 komp., z WoU 
Radłowskiej. Kowalski Józef, kapral 7 komp., z Żabie-' 
rzowa, Kraków. Koza Jan, 7 komp., z Nowego Sącza? 
Kozikiewicz Stanisław, 8 komp., z Tarnowu. Kozioł
Walenty, 7 komp., ze Szczurowic. Kozłowski Ludwik? 
kapral 7 komp, z Jadowników Mokrych. Kras Józo 
frajter 7 komp., z Polanki. Rrytka Fraaciszek, 7 komp ; 
z Jadowników Mokrych. Ks ątek Jan, 6 komp., z Par- 
koszy. Kubisztal Wojciech, frajter 6 komp., z Żela- 
zówki. Kukla Józef, 7 komp., z Radlnej. Kula Andrzej, 
7 komp., z Łęków Dolnych. Ewaśniak Jan, 8 komp.? 
z Dębnicy. Kwiek Wojciech, 8 komp., ze Smichowa. {

Lachut Kazimierz, 8 komp., z Dąbrowy. Lask»
Jakób, 7 komp., z Jasieni. Łątka Józrf, 7 komp., ze] 
Świebodzina. Lejner Adolf, 6 komp., ze Żmigrodu. Le 
siak Stan'sław, 6 korup, 1890. Leśniak Jóssef, 7 komp. 
z Sieklówki. Leśniak Stanisław, E komp., pow. Pilzno.' 
1881. Leśniak Stanisław, 7 komp , z Trzetrzewiny. Li-’
gęza Andrzej, 8 komp., z Tarnowa. Lipiński Roman 1
frajter 6 komp., z Tarnowa. Lisowiec Teofil, kapral 6 
komp., z Wolicy. Lubera Jakób, 7 koAp., z Licliwiaa 
Lukaszczyk Franciszek, 8 komp., z Nowego Targu. Lu- 
stofin Antoni, 6 komp, z Dąbrowy. Łyczko Stefan, 7 
komp., z Gumnisk. :

Łakoma Franciszek, 8 komp., % Tamowa. Łopaika 
Jan, 8 komp., z Łoniowąj.

Blach Franciszek, 3 komp., z Brzeska. Mączka.
Jakób, 5 komp., ze Żdarca. Maczuga Marek, 5 ko~p., 
1889. Madejcznk Władysław, 6 komp., z Wróblowej, 
Malaga Karol, 6 komp., z Gosprzydowej. Malec Antoni, 
6 komp., 1892. Malok Piotr, 8 komp,, z Jadowników.' 
Marcinkowski Jan, 6 komp., z Biskupic. Martyka JA
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uief, frajter 8 komp., z Paleśnicy. Marrpka Józef, 8 komp., 
z  Brzeska. Micek W:ncenty, 5 komp., z Zalipia. Mi­
chalski Jakób, 8 komp., z Tamowa. Migała Walenty, 5 
ikomp, z Woli Lubeckiej Migdał Aagust, 5 komp., z Pilzna, 
fflukrut Franciszek, 8 komp., z Jasia. Miknla Jan, 8 komp., 
ga Świeża i, Miknla Jan, 8 kump., z Mokrzysk. Miknla 
Jan, 6 komp., z Tamowa. Milas Jan, 5 komp., z Ja- 
atrząbki. MoCek Andrzej, 5 komp., 1888. Mokk Michał, 
8 komp., z Tarnowa. Motak Józef, kapral 7 koinp. 
Mroczka Jan, 7 komp., z Tarnowa. Mróz Józef, frajter
7 komp., z Woli Rzędzińskiej. Mróz Marcin, 7 komp., 
z Jurkowa. Mrózek Teódor, plut. 8 komp., z Zakliczyna.

Niedbalec Adam, 6 komp., z Pilzna. Niemiec Mi­
chał, 6 komp., z Kołacżyc. Niziołek Ignacy, 6 komp., 
z Olpin. Nockowicz Jan, 6 komp., z Osebnięy. Nosal 
Leon, 7 komp., z Kowalowej. Nowacki Stanisław 
6 komp., z Jadowników. Nowak Wojciech, 8 komp., ze 
Szczuowej. Nowak Jan, 7 komp., z Piasków Wielkich.

Odstoń Jan, 6 komp., z Tamowa. Ogar Stefan,
8 komp., z Łysej Góry. Olszewski Jakób, 7 komp., 
z Łątowic. Oniol Józef, 7 komp., z Jadownikow Mo­
krych ioła F-anciszek, kapral 6 komp., z Olszyn. 
Ostręga Paweł, 7 komp., z Żelazówki.

Pajor Jan, 7 komp., z Tarnowa. Pater Andrzej, 
iapral 6 komp., z Wokowic. Patyk Franciszek, 6 komp,,
1884. Pec Andrzej, 6 komp., 1892. Piekarz Jan, 5 komp., 
ź  Poręby Spytkowskiej. Pieróg Mateusz, 7 kump., z Bo­
rowej. Pierzchała Józef, 6 komp., z Rzędzina, Piszczek 
Wojciech, 7 komp., z Lichwina Piwowarsd Tomasz, 

cfrajter 6 komp., z Mrnkowej. Plichta Władysław, [ 
8 komp., z Wojnicza. Podlasek Wojciech, 7 komp., 
z Wierzchosławic. Podstawski Wojciech, 8 komp., z Tar­
nowa. Przewłocki Franciszek, kapral 6 komp., z Woli 
Radłowakiej. Przewonik Władysław, pluton. 7 komp., 
% Blaszkowej. Put Władysław, 6 komp., z Woli Spyt- 
kowskiej. Ptak Jan, 6 komp., z Lipiń. Ptak Stefan,'
6 komp, z Koszyc Wielkich.

Rakoczy Błażej, 7 komp., ze Szcznrowej. Rąpala 
Józef, 8 komp., 1892. Rejkowicz Jakób, 6 komp., z Choj­
nika Rokita Stanisław, 7 komp., 189i. Ryndak Józef, 
frajter 7 lcomp., z Olszyn.

Sacha CyFryan, 8 komp., z Łysei Góry. Sacha 
iSjsymou, 8 komp,, z Dębna. Salamon Jan, 6 komp., ze 
^Szczawnicy. Semkowski Władysław, 7 komp., 1891. Sin­
ger Henycyk, frąiter 6 komp. Sitko Józef, plttt. 6 komp., 
1889. Siwak Józef, 5 komp., ze Siedlisk. Skokoń An­
drzej, 6 komp., z Mas-kienic. Skowyra Feliks, 8 komp, 
Slisz Feliks, 6 kcmp., z Kołaczyc. Sofys Stanisław, 
;5 komp.. z Rychwałdn. Sosień Władysław. 7 komp., 
z Łukanowic. Stanek Franciszek, 7 komp. Stanek Piotr,
5 komp., z Krakowa. Sianocb Franciszek, 6 komp., 
z Połomia Mńłego. Stekieli Mateusz, 7 Komp., z Łonio- 
wej. Stelmach Walenty, 7 komp., ze Złotej. Stigar Jó­
zef, 5 komp., zWIarklowej. Stolarz Jan, 6 komp., zBia- 
dolin. Straka Michał, 6 komp. Stus Józef, 8 komp., 
z . Koszyc. Sulma Franciszek, 5 komo,, ze Strzelc Wiel- 
tach Szafraniec Jakób, 5 komp., ze Sowiny. Szczepań­
sk i Stanisław, 6 komp., 1893. Szegeda Franciszek, plnt.
6 „komp', 1890. Szostak Stefan, 7 komp., z Pielgrzymki, 
Szot Jan, kapral 8 komp., z Okocima. Szypta Marcin, 
kapral, 5 komp., z Sikoizyc.
« ŚlH.ąóh Andrzej, 7 komp., 1887. Świętoń Antoni,
7 komp., 189-2

Ignacy, kapr. 5 komp., z Rybny. Tirlej (może Firlej) 
Ignacy, 7 krmp., z Lichwina. Torchała Jakób, 8 komp., 
z RŁdlowa. Tragarz Stanisław, 5 komp., z Ryglic. Try- 
tko Jan, 6 Komp., z Krakowa.

Urban otanislaw, 6 komp., z Tarnowa. Urzędów- 
ski Jan, 7 komp., ze Siedlisk.

Htf»ch Zygmunt, 5 komp., z. Tarnuwa. Wajda Jó­
zef, 5 komp, z Lipm Warchoł Michał, 8 komp., z Ko- 
zów Małych Warpiel Kazimierz, 5 komp., z Gosprzy* 
dowej. Wąsik Stanisław, 7 komp., z Kamienicy Górnej. 
Waśko Józef, frajter 5 komp 7 z Borowej. Węgiel Fe­
liks, ó komp j z Gorzyc. Węgrzyn Józef, 8 komp., z Brze­
ska. Wiatr Wojciech, 6 komp., z Tariiuwa. Wiśniewski 
Izydor, 7 komp., z Janowic. Witek Andrzej, 8 kamp., 
z Klikowej. Woda Stanisław, 7 komp., z Mokrżyrślr. 
Wójcik Andrzej, 7 komp., ze Stróż. Wojnarowicz An­
drzej, 8 komp., ze Siotwiny. Wójtowicz Szymon, 7 komp., 
z Gręboszowa. Wolnik Franciszek, 7 komp., z Bogumi­
łowie. Wolski Tomasz, 6 komp., z Kowalowych. Wo­
źniak Franciszek, 6 kump., z Miechowie. Wróbel Teofil, 
6 komp., z Łysej Góry. Wyac Władysław, 6 komp.,
1893.

Zaczyński Jan, 7 komp., z Uszwi. Zając Andrzej, 
6 komp., ze Strzelc Wielkich. Za^ąc Józef 8 komp.,
1893. Zając Stanisław, 6 komp., ze Strzel'* WiKkicb. 
Zamora Franciszek, 6 komp., z Mędrzechowa. Zbylut 
Bronisław, 8 komp.. z Zawady. Zbylut Jan, kapral 
6 kump., 1887. . s

Żaba Jnlian, 5 komp., 1892. Żmuda Jan, 8 komp.,1 
z Wierzchosławic. Żołądź, 8 komp., z Siedliszowic. Ży- 
gnliński Bolesław, 6 komp., z Siedliszowic.

Zabici z  9 0  pułku piechoty.
Argasiński Józef, platon. (31/X 1914).
3 a j Józef. Bajda Ludwik. BałtowsH Władysław,

1 komp., z Czarnicy. Biary Jan, frajt. 1 komp., z Bud 
Przeworskich, 1890. Boehno Jan, rez. 1 komp., z Ra- 
dawy, 1884. Brzyski Kazimierz, kapral.

Chowaniec Jakób. Cieliczka Michał, frajter £_komp.. 
1891. Ciupiński Józef. Czesuar Walenty, kapral, 1

Butas Leon.
Franek Jan, frajter. Furtak Adam-
Gamracy Michał. Gaogała Wojciech, 2 komp., 

z Huszowa, lo92. Gaweł Franciszek.
Jakubik Ignacy, 1 komp. Jamiński Józef. Ja.Łyń- 

ski Jan, 2 komp., z Dembna. Jestal Michał.
Kilian Andrzej, 1 komp. Końca Józef, rez. 2 komp. 

z Mokrej Strony, 1889, Kot Marcin, 1 komp. Kud Woj­
ciech, rez.

Łaska Stanisław.
Madej Antoni. 2 komp., z Łętowni, 1592. Mazur 

Marcin. Mirkiewicz Michał. Mnlawka Micha*
Nycz Stanisław, 2 komp., z Hnssowa, 1884.
Olko Michał, rez,
Pałczyński Stanisław Pawełek Ignacy, rezerw. 

3 komp. Pelc Jakób, kapral. Perykasza Michał, rezerw. 
Pierzyło Andrzej, rez. Pirog Jan. Pruchnicki Antoni,
2 komp., z Jagieiy, 1892. Pruchnicki Jar., rez. 3 komp., 
z Pelkini, 1889. Puć Michał, 1 komp., z Siedleczki, 1886.

Pybak Józef, 2 kontfp., z Pławą, 1889. 'Ryczkow* 
ski Stefan, 1 komp., ze Sarzyny, 1891.

wski Jan, 8 komp.,
Dalszy ciąg wvkazu poległych i rannych

z Brzeska. Tekiełi |padamy w nastgp fm .jnumęrze
redaktor: Józef Rączkojrski. « W ySaj?& :

Czcionkami drpkarbi Ilteraekiei w Krakowi, aj. Jagiellońska JO, pod ziujfąijeia I J S . Górskiego-


